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Przejęcie Górnego Śląska.
Od dnia 15 bm. część Śląska Górnego przy­

znana Polsce należy już do niej „de iure“ i „de 
facto“.

W zruszający naprawdę moment. O dczuw a też 
jego doniosłość naród cały i niemasz takiego ser- 

' ca polskiego, które nie zadrżałoby radosnem u- 
; niesieniem na myśl, że Śląsk —  acz .niecały —  to 

1 znowu Polska.
Bo nie w czoraj i nie onegdaj oderwano od nas 

' tę prastarą Białych Orłów pielesz. I zapisane jest 
'w  dziejach krwawemi głoskami jej męczeństwo  
tylowiekowe, jej nieipokonane wytrwatnie, jej z 
pokolenia na pokolenie przekazyw ana walka o 
zachowanie języka i ducha polskiego.

Możny był ten grabieżca, zaufany w  swej 
potędze, a każdy środek, jaki zdawał się prowa- 

. dzić do celu, był mu dobry. Na Górnym Śląsku 
• jednak wszystkie zawiodły i gwałt, ni ucisk, ni 

tysiące pokuszeń nie spełniły oczekiwań i prze­
widywań. Nie ugiął się Śląsk pod1 stertą rozporzą­
dzeń jawnych i tajnych, jakie sypały się z Berli­
na, by ów lud zgnębić, lub do zaprzaństwa na­
kłonić. Ślązak mimo w szystko zachował język oj­
czysty, czuł się Polakiem i złem ani dobrem nie 
dał się odwieść od tego.

Teraz owoce zbiera- w ytrw ałości: swój mię­
dzy swymi będzie mógł w pełni praw  i wolności 
radow ać się, iż nie napróżno tyle wycierpiał.

A na Rząd spada obowiązek, uczynić w szy­
stko, co  w  naszej mocy, by radość ludu śląskiego 
z powrotu do Ojczyzny nie doznała zmącenia.

A W  twardej szkole pruskiej w ychow any, na­
wykły do rygoru i ładu, niechaj znajdzie go w  
■nieuszczuplonym stanie pod strzechą ojczystą. — 
Szczególną otoczyć trzeba Śląsk opieką również 
i z tych względów, że to skarbnica, z której bo­
gactwam i zasilona, Polska łatwiej niż dotąd i z 
pomyślniejszym wynikiem prowadzić będzie mo­
gła walkę z trudnościami ekonomicznemu i finan­
sowemu

Nakoniec nie zapominajmy, że Niemcy tylko 
pod przymusem i nie bez protestu opuścili ten łup 
swej drapieżności, że napewno nie spuszczą zeń 
oka, nie zaniechają prób wyrw ania nam Śląska 
.znowu. A wróg to, mimo. doznanego w  wojnie 

; pogromu, silny; a w róg to podstępny, jak żaden 
' inny z narodów. Ubezpieczymy przed nim Śląsk 

najpewniej, jeśli nietylko granic strzedz będziemy 
żelaznym murem żołnierza. Dołóżmy również sta-I

, rań, by pod osłoną tego muru, ludność w  zadowo­
leniu oddawać się mogłe pracy , korzystając z do­
brodziejstw a ładu, w  dobrobycie znajdując dalszą 
,do znojnych w ysiłków  zachętę.

*  *  *

Opole, 16 czerw ca. W e czw artek, dnia 15. bm. 
I o  aodz. 22.30 wieczorem nastąpiło w wielkiej sali

w gmachu komisji sojuszniczej oddanie Państw u  
Polskiemu części Górnego Śląska, przyznanej mu 
decyzją Rady amabasadorów z dnia 30. paździer­
nika 1921 roku.

Posiedzenie zagaił prezydent komisji między­
sojuszniczej gen. Lerond. Polskę reprezentował 
wiceminister dr. Zygmunt Seyda w tow arzystwie  
sędziego dr. Zagórow-skiego. Nierncy zaś reprezen­
tował poseł dr. Eckhardt. Po  przemówieniu prze­
wodniczącego podpisali kom isarze koalicyjni oraz  

pełnom ocnicy polski i niemiecki w arunki oddania.

Bezpośrednio potem  nastąpiła notyfikacja  
granic pTzez odczytanie i wręczenie odnośnego dó* 
kumentu obu pełnomocnikom.

Z chw ilą tą p rzeszła na P olsk ę w ładza suw e­
renna nad terytorium jej przyznanern.

Katowice. (PAT.). W kroczenie wojsk polskich 
na Górny Śląsk pod wodzą gen. broni Szeptyckie­
go nastąpi w.e wtorek 20 bm. przed południem, 
poczem wejdą przedstawiciele województwa ślą­
skiego i komitet przyjęcia wojsk polskich. P rze ­
kroczenie granicy nastąpi na -moście; szopieuickirr. 
pod Sosnowcem we wtorek o godiz. 3 rano. Do 
Katowic wojska w kroczą miedzy 10 a 11 przed 
południem drogą do Szopienic. W edług informa­
cji z Komitetu przejęcia i z W ojew ództwa wojsko 
polskie na granicy powita wojewoda Rym er z 
członkami tymczasowej Rady wojewódzkiej oraz 
delegat biskupi ks. prałat Kapica wojsku udzieli 
{błogosławieństwa. Inwalida pow staniec górno­
śląski przetnie szablą symboliczny łańcuch gran:- 
czny z zieieni, poczem wojsko w otoczeniu od­
działów byłych powstańców wmaszeruje do K a­
towic. U wejścia do miasta powita wojska stai 
szy  burmistrz miasta dr. Górnik w  otoczeniu 
członków Rady miejskiej i członków Magistratu, 
na rynku zaś imieniem ludności Górnego śląska  
przemówi p. Korfanty. Nasteioniie na rynku odpra­
wiona będzie Msza połowa, poczem odbędzie s:ę 
defilada wojsk przed gen. Szeptyckim 'i oficjalny­
mi gośćmi. P o  południu projektowana jest w  pai- 
ku Kościuszki (dawny park południowy) zab* 
ludowa.

W e w torek zajmie wojsko polskie pierwszą 
strefę t. j. miasto i powiat Katowice. Obejmowa­
nie drugiej strefy, tj. Huty Królewskiej i okolicy 
■nastąpi- we. czw artek. • Następnie stopniowo, co 
dwa do trzech dni obejmowane będą dalsze stre­
fy, -których jest sześć. Całe objęcie obszaru gór­
nośląskiego dokonane będzie około 10- lipca b :.

K atow ice. (PA T.). Tym czasow a Rada woje­
wódzka odbyła 17. bm. trzy posiedzenia. U chw a­
lono udać się we wtorek 20 bm. in corpore do 
Szopienic, aby na granicy województwa powitać 
w kraczające na Górny Śląsk wojska polskie. Na­
stępnie Naczelnik W ydziału Ibezpieczeństwla p. 
Krzyżanowski odczytał projekt rozporządzenia 
dla organizacji policji komunalnej, oraz o utwo­
rzeniu dyrekcji policji w Katowicach, Hucie Kró­
lewskiej i Bielsku. Oba te projekty uzyskały 

" aprobatę Rady. Z kolei Naczelnik Wydziału ad­
ministracyjnego p. Kempka przedstawił projekty 
rozporządzeń o ustroju wojewódzkim i ustroni

P R C N U  M E R A T A :
miesięcznie

we  Lw ow ie b ez d ostaw y  ............................................ ....  668-—  Mk.
we Lwowie z d o s t a w ą .......................... .... .............................  766'-• Mtc.
z przesyłką pocztową w P o l s c e .............................   7 68-— Mk.
z przesyłką pocztową w innych państw ach.....................  1&O0 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej1', Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8 —2 i 5—7 i ciuro 
S. bokcłowski i Ska ulica Jagiellońska'7.

powiatowym. Projekty te zostały również przy­
jęte'. Postanowiono także kw rócić się dó komisji 
łegrslarywnej z prośbą, aby rozpatrzyła sprawę 
zniesienia 'obszarów dw-orskich i przyłącze ma ich 
do gmin, oraz aby opracowała odnośny projekt. 
Wojewoda Żurawski przedłożył rozporządzenie 
dotyczące zakazu w yw ozu z obszaru wojewódz­
twa artykułów  codzienego użytku. Po dłuższej' 
dyskusji Tym czasowa Rada wojewódzka zgodziła, 
się na to rozporządzenie.

CALO N D ER  I C A C EH N SEC K  NA ŚLĄ SK U .
Katowice. (PA T.). W czoraj odbyła się tu 

wstępnia konferencja prezydenta komisji imęjSza- 
nej dla -G. Śląska, p. Calondra oraz p. Ca-cehn- 
beeka, prezydenta przyszłego trybunału rozjem­
czego, z przedstawicielami Polski i Niemiec w  
sprawie objęcia przlez -obu prezydentów .rzędc- 
wa.nia. StedzEbą komisji mieszanej będą Katowic*;, 
trybunału zaś rozjemczego Bytom . Dziś popo­
łudniu obaj prezydenci udali się do Opola w celu 
złożenia w izyty komisji międzysojuszniczej

U R O C Z Y S T O Ś C I N A R O D O W E W  DNIU
O B JĘ C IA  GÓRNEGO ŚLĄSKA. .

W a rsz a w a . (PAT.). Z -powodu zbliżającego 
się terminu objęcia jGórnego- Śląska przez władze1 
polskie, w  porozumieniu ze Sejmem 5 Rządem, u- 
tw orzył się Centralny Komitet uroczystości za­
jęcia G. Ślaska. Komitet wyłonił 5 komisji, opra­
cow ał program uroczystośdi' i  wyjazdu delegacji 
z W arszaw y da Katowic, oraz uchwalił odwołać 
się do całego społeczeństwa, aby w  dniu oblepia 
G. Śląska przez Polskę, urządzono w  całej Pol­
sce uroczystości iku uczczeniu tej historycznej 
chwili. Przewodnictwo Centr. Komitetu objął Mar­
szałek Sejmu Trąmpczyliski.

A M N EST JA  NA GÓRNYM  ŚLĄ SK U .
B erlin. (PA T. Pomiędzy niemieckimi i polski­

mi - delegatami toczą się w Opolu rokowania, nad 
tekstem amnestii. Wniosek pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych, aby członków policji ple­
biscytowej natychmiast użyć na miejscu, jako po­
licji bezpieczeństwa, nie został uwzględniony, je­
dnakże ci z członków policji plebiscytowej, któ­
rzy zgłoszą się do policji bezpieczeństwa, będą 
natychmiast przyjęci w  ramach etatu, które 
pozwoią Niemcom na utrzymanie takiej liczby po­
licjantów, jaką mieli w roku 1913.

O D EZ W A  D O  LU D N O ŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Katowice. (PAT.) Komitet przyjęcia wojska 

polskiego ogłosił następującą odezwe do ludności 
Górnego Śląska:

„Rodacy. Nareszcie w ybiła dla nas godzina 
wolności. Polska obejmie już przyznane jej części 
Górnego Śląska i we wtorek, dnia 20. czerw ca br. 
przed południem w kroczy na Górny Śląsk polskie 
wojsko, aby go połączyć z naszą ojczyzną. W zy ­
wamy was przeto Rodacy jeszcze raz, ab y ście ; 
jak najserdeczniej przyjęli naszych braci. Żołnie­
rze nasi, to bohaterowie, którzy uwolnili Polskę 
od jej zaborców, którzy krew  swą przelali w  o- 
bronie naszej, bo gdyby Polska nie była wolną, to 
i Śląsk nasz jęczałby w niewoli. To też m ając to 
na uwadze, jakofeż i to, .że wśród żołnierzy znaj­
dować się będą i p ow stań cy  Górnego Śląska, po­
witajmy ich całe-in sercem, jak ria to zasługują. 
W zyw am y wszystkich, by w poszanowaniu po-
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wagi tej wielkiej uroczystości stosowali się w szę- kolei żelaznych i josnańskiej dyrekcji ko­
dzie do przepisów dotyczących powitania wojska 
polskiego. Zachowa jeny w zorow ą karność i uwa­
żajmy, aby uroczystość odbyła się jak najgodniej.

R O ZW IĄ ZA N IE P O L IC JI N IEM IEC K IEJ.
Katowice. (PAT.) W  sobotę w południe na­

stąpiło rozwiązanie dotychczasowej policji Gór­
nego Śląska i przekazanie władzy policyjnej 
przedstawicielom Rządu polskiego. - -  W czoraj o 
godz. ć popołućdniu w kroczyła policja polska do 
Katowic i pełniła już służbę przez ca,tą noc. Dziś 
po południu przybyła polska jłolicja konna, w ita­
na im) drodze i w Katowicach entuzjastycznie. Do 
■policji tej przyjętą została część funkcjonariuszy 
dotychczasowej jx)!icji, którzy dobrowolnie zgło­
sili się do służby.

'lejowej p. Bobrzycfci, .poczetn nastąpiło ' przelanie 
funkcji prezydenta kolei żelaznych na Górnym  
Śląsku na b. Ministra kolei p. Sikorskiego. O godz. 
12 w' nocy wejdzie w życic nowy rozkład jazdy. 
Przejęcie kolei odbyło się w najlepszym porząd­
ku. Przejęcie ruchu pocz-towo-teiegraficznego od­
było się również bez większej przeszkody w  ru­
chu. W  urzędzie telegraficznym i teleionicznym 
po odejściu-urzędniczek niemieckich objęły służbę 
urzędniczki polskie.

PR Z EJĘC IE  RUCHU KOLEJOW EGO.
Katowice, (PA T.) W  niedzielę o godz. 6 p,o 

południu nastąpiło w Katowicach przejęcie przez 
Polskę ruchu kolejowego i pocztowo-telegraficz- 
nego. O tej godzinie delegaci polskich kolei przy­
byli do gmachu dyrekcji kolei w .Katow icach, i 
przejęli służbę od urzędników niemieckich. P rze­
jęcia dyrekcji kolei dokonał delegat Ministerstwa

W YM IAN A A K T Ó W .
Opole. (PA T.) Dziś podpisany został w Opolu 

układ polsko-niemiecki w  siarav.de wymiany ak­
tów. Według treści tego układu obie strony zo­
bowiązały się pozostawić wszelkie akty na miej­
scu i odstąpić je razem z odnośnym , urzędem  
drugiej stronie. Wszelkie akty z wyjątkiem aktów  
generalnych winny b yć wydane drugiej stronie bez 
względu na instancję administracyjną,w której się 
znajdują, o ile drugiej stronie potrzebne są dla 
prawidłowego prowadzenia administracji- O tleby 
oo ck> wykonania umowy miały pow stać różnice 
zdań, kwęstję tę rozstrzygnie w  drodze arbitrażu  
trybnał międzysojuszniczy d.la Górnego Śląska.

Przesilenie.
PIS M O  NACZELN IKA P A Ń S T W A .

Dnia 17. czerw ca przybył dio Sejmu szef kan­
celarii cywilnej Naczelnika Państw a p. Car i w rę­
czył marszałkowi pismo następującej tireśai:

„W  odpowiedzi na pismo p. M arszałka z dnia 
17. czerw ca, zaw ierające tekst uchwał Sejmu 
U staw odaw czego z 16. i 17. hm. w sprawie two­
rzenia Rządu, mam zaszczyt zakomunikować, co  
następuje:

Dotychczas w wypadkach otw arcia się prze­
silenia rządowego odczuwałem brak jasnych i nie­
dwuznacznych postanowień co do metod two­
rzenia Rządu, oraz- ulegalżzcwanej instytucji, ma­
jącej kryzys rozwiązać w  sposób legalny i na pra- 
wlie oparty. S rak  takiej, instytucji dał się odczuć 
zwdaszoza przy ostaitniem przesileniu,' gdy Kon­
went seniorów, tj. ta instytucja, którą dotychczas 
uważałem za miarodajną przy tworzeniu Rządu — 
został zakwestionowany zarówmo przez p- M ar­
szałka, jak 1 przewodniczących niektórych klu­
bów7 w (czasie moich' konferencji w  dniach 10. i 11. 
!bm.
Uchwały z Aria 16. i 17. czetnwca iw znacznej mie­
rze pomagają do oparcia tak ważnej spraw y, jak 
tworzenie Rządu, na podstawie prawnej i przez 
to szczęśliwie., mam nadzieję, przyczynia się do 
prawnych zasad rządżenia Polską.

W  tym stanie rzeczy .nie mógę zmienić do-

tychczasowiego mego stanowiska, które okreśfi- 
tem w  przemówieniu do Konwentu seniorów w  d. 
12. Ibm. Uważam, iż gdy istnieję w łonie Sejmu in­
stytucja powołana prawnie do tworzenia rządu, 
nie chcę w tej ważnej dla państwa sprawie z in­
stytucją tą o praw o pierwszeństwa sfę, (wapółuble­
gać i dlatego usuwając na stronę moją osobę, izrze- 
kam się M cjatyw y  przy powołaniu nowego Rzą­
du, proszę zarazem  p- Marszałka o wskazanie mi 
desygnowanego przez Sejm premiera w  myśl w y ­
żej wymienionych uchwał z 16. i 17. czerw ca ihr.

Podiprsanlo: W arszaw a, Belw eder 17. czerw ­
ca 1922. Naczelnik Państw a, jdózef P i t e t f d s k k ' 

Na skutek powyższego Ji^Hi zw ołał Marsza-j 
łek nfe dzień nasitęjph-y. Komisję główną. Chaoćy- 
cztio- dyskusja trykała około godziny. W yłoniły  
się kandydatury:

PwKtewskiago, W ładysław a ’ Stesłowueza, 
Plucińskiego (komisarza w  Gdańsku) (i: Sołtana, 
wojewody warszawskiego.

Obrady odłożono do niedzieli na godzinę 5 
popołudniu.

Krążą naidto pogłoski o kandydaturze Stani­
sław a [Wojctechowsktego, Jtima 'KucJiarżewskię- 
g«o i Adama Tarnowskiego.

W  związku z przesileniem posłowie Zam oy­
ski, Wróblewski i Sobański wezwani -zostali te­
legraficznie. do W arszaw y.

wynosił 2 miliony polskiej ludności, 3 miliony ha 
izfemii, ckcło 2.060 zakładów przem ysłow ych, a 
w artość maturalnego dobytku narodowego, w e­
dług osżacowanśa z r. .1914, dochodziła do kilku 
miliardów rubli w złocie. Bolszcwizm zdruzgotał 
ten dobytek polski.. Mimo to z górą tniljon Pola­
ków (pozostało na stanowisku w  imię świętej idei.

Dzisiaj cierpią oni głód i nędzę niewypowie­
dzianą, a dzieci ech — ta  .nadzSe-ja narodu — m a­
jące ująć i przekazać przyszłym pckolentom 
sztanda-r polskości, są skazane na nieuniknioną za­
gładę, jeśli rychła i-w ydatna pomoc ich nie ura­
tuje.

Rząd nasz podjął już akcję w  tym kierunku i 
w  najbS/Jszych miesiącach w ysyła osobny pociąg 
Czerwonego K rzyża z transportem żywności i o- 
dzieży. Jednakowoż pcwnoc ta nóe edota podołać 
ogromowi klęski.. Odwrócić kata,strefę może tylko 
wytężony wysiłek całego społeczeństwa. W szy ­
scy, jak jesteśmy, winniśmy złożyć te świętą, o- 
bow&ązkową aferę .

Gotówkę, odziteż, artykuły 'żywnościowe, nte- 
ulegające zepsuciu, należy nadsyłać dio Związku 
.pracującej inteltg.ettrcji polskiej z  Rusi we Lwowie, 
■przy ul- Bielawskiego 6, parter od 5 dc 7.

Sp&esizmy czermprędżei, bez zwłoki, z  tym 
serdecznym darem ibratniego serca, a zdołamy 
jeszcze uratow ać ginących rodaków, byśmy przed 
S3jde.ni wieków i własroero sumieniem nic stanęli 
obarczeni hańbą ich zatraty  i umniejszenia stanu 
polskiego posiadania na kresach.

W e Lwowie, dnia 12. czerw ca 1922.
Jozafat Andrzejewski, Prezes M acierzy szkolnej 
na Rusi; Jan Lipkowski. prezes polskiego Komite­
tu wykonawczego na- Rusi; Aleksander Sadowski, 
Frazes Oddziału małopolsk. Związku pracujacęi 

inteligencji polskitej z  Rusi. :

Obrady Sejmu.
W a rsz a w a . (P A T .). Sfrrawozda-rfe z postedosnfei 

sejmowego z dnia 17 czerw ca 1922. Na porządku  
dziennym dzisiejszego posiedzenia sejm ow ego  
znajdowała się sprawa zmiany regulaminu, ceiem  
utworzenia komisji głównej. Imieniem komisji re­
gulaminowej, przedłożył sprawozdanie »pos. ks. 
Lutosławski. —  Komisja regulaminowa ustaliła 
brzmienie art. 53 a we fonmie następującej:

1) Do ustalenia stanowiska większości Sejmu 
w  stosunku do spraw przez Sejm jej zaleconych, a 
w  szczególności w stosunku do zadań z przesile­
niem rządowem związanych, ustanawia się komi­
sję główna pod przewodnictwem M arszałka.

2) Komisja ta powstaje w  ten sposób, że po­
słowie upoważniają do zastępstw a w  niej swoich

■ delegatów z pomiędzy siebie w ybranych, przy- 
czem jednak każdy delegat musi posiadać zastęp­
stwo .przynajmniej 5 posłów, a  poszczególne dele­
gacje nie mogą licz y ć. więcej członków, niż 6. Je ­
dnocześnie z delegatami uproważnia się w skazać 
ich zastępców.

3) Głosowanie w komisji głównej odbywa się 
w  ten sposób, ża k ażda delegacja głosuje łącznie 
liczbą głosów, które reprezentuje.

4) Za stanowisko odpowiadające większości 
Sejmu uważa się to stanowisko, które p oprą dele­
gacje reprezentujące połowę plus wszystkich

k członków Sejmu.

Po  przemówieniach pp. Woźnickiego, Lie- 
bermana, Gzędzieiskiego i Daszyńskiego, którzy  
przemawiali po referacie ks. Lutosławskiego 
przystąpiono do głosowania imiennego. Wniosek 
komisji został przyjęty 161 głosami przeciw 150. 
Marszałek oznajmiając wynik głosowania dodał, 
że w  celu jak najszybszego zakończenia przesile­
nia, przewodniczący klubów winni do godz. 6 wie­
czorem donieść kancelarii sejmowej, jacy posło­
wie są delegowani z klubów do Komisji głównej. 
Marszałek zaznaczył równocześnie możliwość od­
bycia jeszcze dziś wieczorem posiedzenia Komisji 
głównej. Następne posiedzenie odbędzie się we 
w torek, dnia 20 bm. Na .porządku dziennym za­
kończenie dyskusji nad ordynacją w yborczą, oraz  
przedłożenie tych spraw, dla których załatwienia 
udział Rządu nie jest potrzebny.

Pasać dla Mam w Hesji
. Otrzymujemy następującą odezwę:

Nasze (posłannictwo historyczne rozpościera­
ło w pływ  kultury i m y śl politycznej polskiej da­
leko na W schód Na przestrzeni całej Rusi znaj­
dował się tysiącletni dOrcfbek polskie gc ducha 4 
połstóej pracy. W ytrw anie na tych placówkach 
kresowych i utrzymanie ich jest obecnie —  jak 
dawniej i— naszom najswSętszem przykazaniem  
iiarodowcm.

Naczelny wódz ukraińskiej czerwonej aimji Frun« 
e i wojskowy, komisarz Ped wojski ogłosili następu­
jący ' iożk"az cR armji:

R dsjt "ittóra żywiła pół świata, umiera z głodu. 
Ci, których Rosja ocaliła w r. 19 4 teraz odm iw ia- 
ią nam pomocy. Co gors,fa, Francja, któr;j stolicę 
ocal ła zagłida całego korpusu armji na nolach Prus 
Wschodnich, ostrzy nóż na Rosję.

Francja zwraca przeciw nam Rumunję, Polskę 
: F  nlandję i zaopatruje w pieniądze biiłogwerdzi- 
stów, Przygotowuje ona nową interwencję z celem 
zrzucenia władzy robotniczo-włościatiskitj i przemie­
nienia Ro ji w kolonję a rosyjski naród w niewob 
ników.

Żołnierze 1 Wiecie, że waszym obowiązkiem jest 
bronić władzę robotrrezo-włościańską. Wiecie że atak 
jest naip ękniej jzą formą obrony. B ąd ź :i : gotowi na 
pierwsze hasło wyrwać z korzeniem francuskie gtii- 
laki.

Prócz tego wiecie w jakim stanje znajduje się 
teraz sprawa wyżywienia kraju. Wiecie, że amery­
kańska pomoc nie wystsrćzy do nowego urodzaju.

Rozumiecie co to znaczy: 2 0  miljonów ludno­
ści skazane na głodową śmierć i Nadwołże ztnien! 
się w martwą pustyuię. K edy n£nn ni8 d aią ch i - 
ba — trzo b a  go w ziąć

Żołnierze! Nas milion, uzbro-onego zorganizo­
wanego i dobrze odzianego wojska. Powinniśmy 
s t  ć  się a w an g ard ą  głodnej arm ji, która ruszy 
na Z achód za chlebem-

Innego ratunku niema. Tylko tą drogą p olrj- 
limy ocalić miljon,;/ dzieci i starców —  a równocze­
śnie wolność i ojczyznę.

Bądźcie gotowi na pierwsze hasło: „naprzód*. 
(„Ukraińska Pracia' z 11/6 .)

Hsgfy, ip w ą i wzrost ttp n y  
w H i t

Stan posiadania polskiego na Rusi w

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").

W iedeń, 15. czerw ca .

W  ostatnich kilku dniach, w  ślad za d ągfem  
obniżaniem się w artości korony austriackiej, pod­
skoczyły ceny .prawie wszystkich artykułów pier­
wszej potrzeby, na ogół o 100 procent. — Jakkol­
wiek ludność zachowuje podziwu godną cierpli­
wość, to jednak tw o rzą  się w ciąż —  zwłaszcza

1918 przed .składami obuwia i odzieży — gpotnadJri
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! groźnej 'nśeiaz .postawie; są  to znane, niezapom- 
! raaa©r®szcze obiaaki z czasów  wojny.

Klika cyfr wykaże całą grozę położenia: Gd 
bieżącego tygodnia wynosi cena 1 kig. chlefca 

: 1230 kor., a jednej bułeczki 70 kor. — Cena rmę- 
■ sa wzrosła do 6.000 kor. za kilogram. —  P arę bu­
cików, która do niedawna kosztow ała 14.000 kor. 
nabyć można obecnie chyba za 30.000 kor.

Ustalone dopie.ro przed tygodniem ceny spo- 
ŻT/wcze dla kawiarń, doznały już znowu 20 do 25 

1 procentowej podwyżki. Kawiarnie wiedeńskie 
znajdują się obecnie z powodu nadzwyczajnych  
kosztów utrzymania w' krytycznej sytuacji, a wie­
le z nich żyje już ostatnim tchem. Kalkulacje w y ­
kazują, że obsługa jednego gościa w kawiarni ko­
sztuje 80 do 116 kor., kawałeczek cukru wedle 
dzisiejszych cen kosztuje kawiaTza 20 kor., a opa­
lanie jednego fylkot pieca krjehennego) w ym aga 
dziennie okrągło 10.000 koron.

Nie dziw w ięc, że wśród takich' warunków’ 
mówi się już za granicą o katastrofalnem uspo­
sobieniu. —  Nie istnieje ono wprawdzie, ale któż 
wie, co najbliższa przyszłość przyniesie?

W  pobliżu hali targow ej zaszedł w czoraj cha­
rakterystyczny wypadeK, który spow od ow ał łn- 
terw entję organów bezpieczeństw a, ,W parku 
miejskimi usiłowała pewna kobieta zaimprowizo­
w ać zgromadzenie i poczęła w ygłaszać mowę 
przeciw drożyźnie środków' żywności. W  oka 
mgnieniu zbiegły się setki osób ze wszystkich 
stron. —  W  obawie, że tłum rzuci się na halę 
targow ą, w kroczyła straż bezpieczeństwa, roz­
prószono tłum, a kobietę zaaresztowano. Ma nią 
być komunistka z Niemiec, nazwiskiem Strasser. 
Ruch w hali targowej jest z powodu wysokich 
cen znacznie słabszy, niż zwykle.

Z prowincii*
(Wspomnienie pośmiertne. — Match. —  Z na­

szych braków). ) 

Żółkiew, 12 czerwca 1922.
D nia 8  bm . zm arł tu śp . Jó z e f  G runner, 

em . st. z a rz ą d ca  p od atk ow y, zastęp ca  K om isarza  
rząd o w eg o , długoletn i człon ek  b. Rady miejskiej 
członek R ady p rzyb oczn ej ty m czas. Z arząd u  
m iasta, p rzew od n iczący m iejsc. R ady szkolnej, 
ro z sta w sz y  się przytom nie z  tym  św iatem  w 8 2  

^roku ży cia  ży cia .
V / sm utnym  kondukcie p ogrzeb ow ym  pro­

w adzonym  przez o p ata  kollegiaty żółkiew skiej 
ks. K u n aszow sk iego  w  o toczeniu  licznego kleru, 
w zięły  u dział d zieci szkolne z w ień cam i, Na­
czeln icy  tut. w ład z  cyw iln ych , R ep rezen tacja  
m iasta i zb oru  izraeiick iego , wielki zastęp  in te­
ligencji m iejscow ej o raz  ork iestra  tut. 6 -g o  puł­
ku strze lcó w  konnych.

N ad o tw artą  m ogiłą  przem ów ił im ieniem  
Z arząd u  m iasta  D r. T urzańsk i. M ó w ca  n aszk i­
co w ał w  swej przem ow ie ob raz  działalności 
zm arłego dla dobra m iasta . Jak o  sp raw iedliw y i 
u czciw y  ''człow iek, łą cz y ł on zaw sze obow iązki 
u rzędnika i ob yw atela , o ta cz a ł w szy stk ich  o b y ­
w ateli ró w n ą p ieczą i każda słuszna sp raw a  
znalazła w  nim szczereg o  oręd ow n ik a. Podziw u  

, god ną b y ła  jego n iew yczerp an a —  mimo lat 
p od eszłych  —  m łod zień cza w erw a i z a p a ł do  
p racy . C ześć pam ięci ztp n ego o b y w atela .

P o d czas  p ogrzeb u  tjy ły  ulice, którem i p rze­
ch od ził sm utny orszak , ośw ietlon e i la tarn ie  k i­
rem  ob ite .

D nia 4  bm . odbyły się tu zaw od y  piłki 
nożnej m iędzy lw ow sk . K. S. P ogoń  B . a żół­
k iew sk ą d ru żyną K. S. Lubicz. W ynik  5 :2  (3 :1 ) .

P o d n iecon a p orażk ą w pierw szej części, 
p od  k on iec w zięła drużyna Lubicz ,,n a  am b it“ 
i strzeliła  3  bram ki z których  jedną sęd zia u- 
n iew ażni! jak o zro b io n ą  off‘sid em , B rak  d o b re­
go  b ram k arza  (p . R o go ziń sk iego ;, kontuzjono- 
w an ie najlepszego tut. g ra cz a  p. K arasiń sk iego  i 
m okry teren  z p ow odu ulew n ego deszczu , na 
którym  nasi m łodzi p iłkarze nie mogli rozw in ąć  
g ry , sp rzyjało  Pogoni. S ęd ziow ał kapt. Engel.

P rzed  ro zp oczęciem  zaw o d ó w  pow itał 
lw ow sk ą drużynę p rezes tut. klubu sp ortow . p. 
prof. Piskozub a w od pow ied zi w yraził d eleg at 
lw ow skiej drużyny sw oje zadow olenie z rozwoju  
tut. p laców k i sp ortow ej, p rzed staw ił zn aczenie i 

; w ażn o ść upraw ian ia sp ortu  p iłk arsk iego  i w rę­
czył w upom inku żółkiew skiej drużynie sreb rn y  
ps& ar z a a p issm  i w stęgam i o b arw ach  P ogon i.

Mimo ulewnego deszczu były wszystkie miejsca 
obsadzone i liczne grono osób przypatrywało 
się z zajęciem tym pięknym zawodom.

Celem przyspies enia kursu pocztow ego i 
dla wygody podróżującej publiczności należało­
by umieścić, jak było dawniej, skrzynkę poczto­
wą na dw orcu, opróżnianą bezpośrednio przed 
przybyciem ambulansu pocztow ego. Brak tej 
skrzynki daje się odczuw ać w zainteresow anych  
kołach. E. H.

K a  hoEjowa dla m t a i i ń  
Zlotu.

.Ministerstwo kolei żelaznych reskryptem z 12. 
bm. L. 5543/111—922 przyznało uczestnikom Zlo­
tu mającego odbyć się we Lw ow ie w dniach 23, 
24 i 25 czerw ca br. zniżkę 50% , -w ten sposób, iż 
uczestnicy Zlotu opłacać mają do Lw ow a taryfę 
pełną, zaś na drogę powrotną w dniach 25 i 26 b. 
in. otrzymają w kasach biletowych we Lwow ie  
bezpłatne bilety trzeciej klasy na pociągi osobowe 
na podstawie imiennych legitymacji zlotowych. 
Legitymacje te zatrzymuje kasa kolejowa na do­
wód' wydania biletów bezpłatnych. Prośby o zło­
żenie osobnych pociągów w  tych miejscowościach 
Małopolski, w 'których liczba uczes-tników będzie 
tego w ym agała, załatwi odnośna dyrekcja.

Uprawniające do bezpłatnego powrotu legi­
tymacje Zlotowe otrzymają uczestnicy Zlotu we 
Lwowie w  Biurze inrormacyjnetm na dworcu głó­
wnym w chwili przyjazdu do Lw ow a. W  tym ce­
lu prezes gniazda, względnie jego zastępca musi 
się zjawić w  biurze informacyjnem z pieczątką 
swego gniazda i oddać w  biurze imienny spis u- 
czestników, oraz bilety użyte na jazdę do Lw ow a. 
Chcący tedy korzystać z biletu wolnej jazdy po­
wrotnej muszą dojechać do dworca głównego we 
Lwowie.

tazenie i postały
Tsrpaw HeosicH.

(mg) Z inicjatywy iDyrekcjii T argó w  Wschodnich 
odbyło się w. niedzielę w  sali Instytutu Technolo­
gicznego zeibraniie obywatelskie w celu przypo­
mniana znaczenia tej instytucji 'dla Lw ow a i całej 
Polski, oraz podińesiarria .aktualnych postuiatów  
przez interesowane sfery.

Obrady zagaił dyr. Turski, przypominając, że 
właśnie rok upływa od chwili, gdy Lw ów  zabie­
rał się do założenia tej ważnej placówki. Mówca 
podniósł, że Targi Wschodnia nie mcigą pracow ać 
poza społeczeństwem, ale wspólnie z niem i w tw  
dy tylko stan ą się ostoją polskości L w o w a i dadzą  
inicjatyw ę do eksparezjl na W sch ód . Lw ów  w z^  
szłym roku dokonał wielkiej rzeczy i okazał, żc 
dorósł do swego zadania. Aie jeżeli nazwano go 
„suchym portem Rzeczpospolitej", to w budowie 
tego portu pom agać musi ca łe  państw o. Jednakże 
pomimo całego pietyzmu, z jakim mówi o nas 
W arszaw a, który -wyraził najlepiej Marszałek 
Seijmu, mówiąc, że „Lwów  jest to miasto, po 
którem powinno się chodzić bez kapelusza" 
to jednak, je'żeli chodzi o materialne poparcie, 
rząd nasz zbyt mało interesuje sfę potrzebami 
Lw ow a i traktuje je z lekceważeniem.

Kończąc przemówienie, dyr. Turskt zaprosił 
na przewodniczącego zebrania prez. Neutnanna, 
który otw orzył dyskusje* w zyw ając przedstawi­
cieli sfer i n ter es awtlny ch do wyrażenia swej 
opinjii.

D yr. G rossm ann wskazał na tę korzystną 
współpracę Komitetu obywatelskiego z Komitetem 
W ykonawczym  Targów  Wschodnich, która doko­
nała cudu. Nad kolebką Targów  stał dobry ge­
niusz m iasta i dzięki ich powodzeniu udało nam  
się zw ró cić  na siebie oczy Polski i Europy, o czem  
wskazuje otrzym any onegdai list poselstwa an­
gielskiego, pełen uznania wartości Lw ow a jako 
rynku handlowego. Mówca poatnliósl zamierzenia 
organizacji T. W . na najbliższa przyszłość, a 
przedieiwszystkiem na budowę domów składow ych  
i podkreślił dodatnie znaczenie udziału kupiectwa 
w Targach.

Imieniem kupiectwa polskiego • wystąpił p. 
Sudhof, zapewniając o zrozumieniu wagi tego

przedsiębiorstwa i goow ości dalszego jego 
rama, ora:z dziękując organizatorem instytucji. V/ 
imieniu kupców wyznania mojżeszowego przy­
rzekł poparce Targów  Wschodnich p. Chajes, 
imiteruem rękod-z&e Ulików p. jakóbczytśski.

Następnie przemawiali: prez. To w.. Ekonomi­
cznego dr. Krzetnlcki, p. A. Lew icki, dyr. St. M a­
jerski, p. W it Sulimśrski, p. Ohly i dr. Paneth.

Przyjęto rezolucję zgłoszoną przesz p. dra 
Krzemickliego, oraz rezolucję p. Sulimirskiego, do­
m agającą się budowy kolei na wschód, oraz skło­
nienia reprezentacji miasta i tow arzystw  repre­
zentowanych na zebraniu do powzięcia anlogł- 
cznyoh rezolucji z uchwalonemu

K R O N I K A .
K a ls n d g rjW to re k , 2Q czerwca. Fz.-kat.: Syi- 

wiusza. —  G r .-k a t .; Teodota. —  Słowiański: Bo­
gna św.

— Ge wazy i Protazy, co to tak ślicznie roz­
prawiają w „Panu Tadeuszu1* r.a przyzbie soplicow­
skiego dworu, pr, ez Patio iów dnia dzisiejszego 
przywohni są w n a : zej pamięci. I zda się niemal, 
że podobna rozbrzmiewa w r,Jebie dysputa:

—  Tak. fas, G rwazeńku! —  słychać glos je* 
den, a niebo zasnuwa się rano chmurami szartmi 
jak papier wokandy trybunalskiej.

—  Tak, tak, Protazeńku! —  przytwierdza głos 
drugi, niby przy uderzeniu ręki o jelec „scyzoryka", 
a to znowu w uszach ludzk ch brzmi, jak daleki 
szczęk grzmotu.

Co z tego przypcwiadania sobie dwu sw’ęty:b  
starców wyniknie w ciągu dnia, niewiadomo. Ha ra­
zie duszno, parno, niepewnie.,.

—  Znana poetka bułgarska p. Dora G be- 
Penewa, przyjęta tik  gorąco w W arszaw ie, Poznan u 
i Krakowie, wygłosi w poniedziałek o godz. 8  wie­
czorem w sali ratuszowej odczyt o poetach bułgai- 
skich. —  Następny odczyt, poświęcony najnowszej 
poezji bułgarskiej, odbędzie się we środę,

—  Odparcia zarzutów. Biuro prasowe Mini­
sterstwa Skarbu wobec zsrzurcw poczynionych na 
posiedzeniu Sejmu przez p. Witosa, stwierdza co na­
stępuje: Zsrzuty jakoby Rząd zaprzestał opiekować 
s ę marką polską, jikoby powołał „masę urzędników 
dla załatwienia rekursów daninowych* (nie powoła­
no ani jednego) jakoby „bogaci daniny nie płacili a 
zasypywali władze skarbowe rekursami8 a w r.szcie  
cgóln kowe zarzuty „szastania pieniąazmi skarbu i 
zakładania przez Rząd pum  maj mych na celu zasło­
nięcie prawdy oraz na:as'ow onie i szarganie lii d a 8 
ppzbawione są wszelkiej pcds.aw y.

—  W ybraną. Przy sobotniem ciągnieniu 4 °/0 
poż.czki premiowej wylosowano Ne, 1 ,054  5 99 .

—  Dziennika U rzędaw sgo W oew ód/tw 3 tar­
nopolskiego wyszedf z druku nr. 6 w znecznie zwię­
kszonej objętości (ctr. 36 )

—  Hojny d ar. Minister wyznań rd  gćjnych 1 
oświecenia pcbiicznesro przysłał do dyspozycji pro. 
fesora Stanisława Pt czyckiego miljon Ma ek n , 
pomoc dla studentów Uniwersytetu Lubelskiego.

—  Dwa posagi dla dziewcząt. Magistrat 
król. sio’, miasta Lwowa ogłasza konkurs na dwa 
nosagi po 1 4 4 0  (tysiąc Czterysta czterd ieści) Marek 
Jia ubogich dziewcząt sierót po rzem ieśnikach z 
fundacji ś. p. Kaspra i Apoionji Boczkowskich.

Rozdanie posagów nastąpi przez losowanie v 
dniu 12 lipca 1922 .

—  Uboga sierota bez ojea i matki, Polka, 
rei. rzyro. kat. w wieku 9 do 2 4  !at, uczennica ja ­
kiejkolwiek szkoły prywatnej lub publicznej we 
Lwowie, może do końca lipca b, r. ubiegać się o 
jednorazowy zrsiłek z fuądacji p. Barczewskiego 
2C 00 M L Biiższe warunki na tablicy ogłoszeń w 
Wydzielę Samorządowym (Gmach posejmowy) Tym 
czasowy Wydział Samorządowy.

— (t. z )  P o ćrzu cen ie  dzieck1. Poster. Km 
oraniec zawiadomiony został przez Ewę G iw er, z i -  
rządczynię redr.ości przy ul. Brajerowskiej 8, że w 
b amie podrzucone zostało k IkuJniowe d-.iecko płci

cńskiej. Dziecko to miała podrz:cić jakaś dziew­
czyna w cz rn j chustce, która z,dzwoniła do mie­
szkania G'worowej, poczetn zbiegła w kierunku ul, 
Szopena. Dziecko oddano opiece komisarjatu miej­
skiego, zaś za zbiegłą m atlą  wszczęto poszukiwania.

— (t. /.) Wypadki przy budowia. w sobotę 
popołudniu podczas rekonstrukcji kamienicy przy
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i * ! ,  św. Marka 2 , zawaliło tię rusztow ane na 1. 
■ piętrze. Pracowali u:t nie.n trzej mu arze a to : Mi- 
ch*ł Różański, Józrf Gafuszka i Mieczysław Krzy­
wicki. Wszyscy trzej spidii na chodnik wraz z de- 
skcmi rus.tow ania. Zawezwano pogotowie ratun­
kowe odwiozło dwóch z ni h do szpitala. Różański 
zizmał prawą, Ktzywiecki lewą nogę, zaś Ga’uszko 
został silnie potłuczony.

—  (•'. z.) O fiara saorfu. Podczas gry w piłkę 
nożną na boisku „Czarnych" jeden z graczy kopną1 
piłkę tak silnie i niezręcznie, tai; iż ta ugodziwszy 
Antoniego Morawskiego, ucznia gitnn., liczącego 20  
lat, złamała mu obo czyk. Morawskiego odwieziono 
do szpitala.

—  (t. z.) Pożrr fabryki czekelady. W nie
dzielę popołudnia wybuchł pożar w znanej lwowskiej 
fabryce czekolady firmy Rucker i H5flinger przy ui. 
Asnyka 1 9 K:ę ‘oy dymu jęły buchać z wnętrza 
fabiyki. Na miejsce pożaru przybyła natychmiast 
miejska straż pożarna i po kilkugodzinnej wytężającej 
pracu z b ła łi pożar ugasić. Szkoda wynosi kilka 
miljonów Ml;.

—  (t. z.) Przygoda dijniuana. Niemiła przy­
goda zdarzyła się p. Zygmuntowi R. buchalterowi 
z ra-.odu. fJtr.cymywał on stosunek miłosny z na- 
docną żonką Ja  a P. kotlarza kolejowego, Trwało 
to dłuższy czas, wiedzieli o tern wszyscy święci, 
nie wiedział jedynie biedny mąż, któremu żoneczka 
przyprawiała rog'. Wreszcie ktoś z usłużnych uwia­
dom ł go o wszystkiem. Oburzony mąż, poprzysia.gł 
parze kochanków straszną zemstę. W sobotę wieczo­
rem zapowiedział swej żonie, że ma rocn ą służbę 
na koleji i wyszedł z domu. Ta czempiędzej uwia­
domiła o ttm  swego kochanka. Pan buchalter przy­
był do domu F . i para poczęta gruchać czule. J a ­
koś po północy, gdy kochankowie, nasyciwszy s ę  
miłością, usnęli w najlepszy otwarły s ę raptownie 
drzwi i w nich stanął —  groźny jak duch Banka —  
zdradzony mąż. Blady strach zjeżył włosy na głowie 
p. buchaltna, dreszcz trwoęi wstrząsnął niewierną

■ żoną. Zd.adzor.y mąż porwał za polano i z iście 
kotlarską siłą począł okładać żonę i biednego doa- 
żuana. Ciosy musiały być to meiada, zawezwane 
b wiein pogotowie ratunkowe odwiozło romanso­
wego p. Zygmunta do szpita’a.

—  (t.z.) Zamat'h samobójczy. Wczoraj rano za­
wiadomiono telefonicznie II. komisaijat, iż przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 1. 28  otruła się jakaś oanna. 
Na m ejsce wypadku udał się insp. rei. Kuzma, 
pizybył również lekarz dr. Ceiewicz, który udz eiił 
niedoszłej samobójczyni pierwszej pomocy. S !;o -s ta ­
lowano, że denatka nazywa się Lenmyna Chapowicz, 
licząca 28  lat, z ziv. oda krawczyni. Dowodem zamachu 
samobójczego był brak środków dó życia. Niedo­
szłą samobójczynię zostawiono opiece domowe'.

— (t. z.) Napad nożownicki. W nocy z soboty 
na niedzielę Adam Marek, murarz ze Skniłowa po- 
wiacał ze Lwowa do domu. Na drodze skniłowskiej 
napad’ go znany mu osobiście Władysław Zajtowski 
równierz murarz z zawodu znar.y nożowiec i zadał 
mu trzy pchnięcia nożem w twarz, rękę i piersi. 
Następnie wyrwał Markowi i kieszeoi portfel z 3 0 0 0  
Mp. i zbiegł w niewiadomym kierunku.

—  ( t .z . ) Zabił 00 nożem. Aleksander Dąbrowie- 
cki znany policji rzezimieszek i notowany złodziej, 
pałał nienawiścią do Franciska Lorenza kowala z za 
rogatki Zielone;. W niedzielę wieczorem, spotkawszy 
Lorenza na ulicy, błyskawicznie wydobył nóż rzeżni- 
cki i pchnął go nim z taką siłą, iż nieszczęśliwy 
Lorenz na miejscu padł trupem. Dokonawszy mor­
derczego czynu zbiegł w niewiadomym kierunku. Po­
licja wszczęła za nim energiczne poszukiwania.

—  (i. z.) Usiłowano wysadzenie budynku 
policji w Uh nowie, Z (Jhnowa donoszą, iż w noc, 
z 16 na 17 b. m. nieznani sprawcy podłożyli po^ 
budynek w którym mieści się posterunek, policjj 
bombę dynamitową z dwoma lontami. Na szc?ęścic 
z u ważył to jeden z funkcjonarjuszy policyjnych j 
niemal w ostatniej chwili zdełał ją unieszkodliwić 

.Prawdopodobnie był to zamach ze strony bojówkj 
bolszewicko-ukraińskiej. Do Uhnowa wysłani zostalj 
przez urząd śledczy wywiadowcy policji, wraz z

: psami policyjnymi.
—  Bsgacze amerykańscy Wedle oficjalnej 

statystyki w Stanach Zjednoczonych jest obecnie 
■34 osób mających dochody ponad 1 miljon doi trów,
podczas gdy w roku zeszłym z takim dochodem 65  

,a w r. 1 9 1 6  osób 20(i. Natomiast 6 i pół miijona 
•osób w r. zeszłym 4  i 3/4 mitjona) ma dochodu 
.od 5 0 0 .0 0 0  do miijona dolarów

. — Z Sokoła. Sprzedaż biletów na ćwiczenia 
zlotowe na boisku ulica Cetnerowska, odbywać 

(sic będzie począw szy od poniedziałku 19 bm. w

handlu p. Bolesława Bleckiego, ulica Akademicka 
1. 12 przez cały dzież, a  w ieczór od 7 w  kancela­
rii Sokoia-M acierzy.

Ruch służbowy.
Naczelnik P ań stw a postanow ieniem  z 13 

czerw ca  br. m ian o w ał dra B o lesław a Sikorskie­
go prezesem  D yrekcji kolei państw ow ych w 
K ato w icach . N aczelnik Państw a m ianow ał a ra  
S tan isław a T rzebińskiego profesorem  zw yczajnym  
historji m ed ycyn y , filczofji m ed ycyn y i p ro p e­
deutyki lek arsk iej w U n iw ersytecie  Stefana B a ­
torego w  W iln ie ; p rofesora  zw yczajn ego U n i- 
wersyletu P oznań sk iego, dra T ad eu sza  B rzesk ie­
go , p rofesorem  zw yczajnym  ekonom ji społecznej 
w  U n iw ersytecie  W arszaw sk im ; p rofesora n ad ­
zw yczajn ego , dra T ad eu sza  K ow alsk iego, profe­
sorem zw yczajnym  Llologji orjentalnej w U ni­
wersytecie Jagielloń sk im  w  K rakow ie; d o cen ta  
d ra Romana G rod e kiego, p rofesorem  n adzw y­
czajnym  historji g o sp o d arcze j w U n iw ersytecie  
Jagiellońskim w K rakow ie.

M in ister W . R. i O- P. zatw ierd ził u ch w a ­
łę Rady W yd ziału  lek arsk iego U n iw ersy tetu  
P oznań sk iego , m o cą  której Dr. W itołd  K apuściń­
ski, zo sta ł habilitow any, jakf d o cen t okulistyki 
na W y d zia le  lekarskim  U n iw ersytetu  P ozn ań -

Jskiego; Jara  Kaszkę, kierownika państwowej 
szkoły przemysłu arty :tycznego w Krakowie, 
dyrektorem tego zakładu naukowego.

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie za­
m ianow ał ukończonego słuchacza praw Adolfa 
Marjana 2 im, Melichara aplikantem.

Notatki llieracko-aMy-słyczae.
Repertuar T eatrj SSiejskłsp.

Fccząte!; przedstaw!':;: o godz. ~'M  wteezoren.

Dziś, w poniedziałek ,,Peer Gynt", poemat dra­
matyczny fi. Ibsena, z muzyka E. Griega (gościnny 
występ Adwentowicza). —  Jutro, we wtorek „Zamar­
łe oczy*, dramat muzyczny.

Keperiuar Teatru Kai J30 <at. Gródecka 2).

D .iś, w poniedziałek teatr zamknięty z powo­
du rekonstrukcji św iatła elektrycznego. —  Jutro, w 
wtorek „W  małym domku", dramat Rittnera (gościn­
ny występ Otdon-Sosnowskiej).

Repertuar T aatra  SSswaiai.

Dziś, w poniedziałek „Rozwódka", operetka. —  
We wtorek „Dudek", farsa w 3 aktach Feyde.iu.

f£L E G R A M Y .
N A ST R Ó J PO D N IO SŁY  I R A D O SN Y.

K atow ice. (AW .) Na gmachach dyrekcji ko­
lejowej, dworcu, gmachu 'więzienia i poczty po­
wiewają flagi polskie. Polska policja patroluje na 
ulicach. W  mieście nastrój podniosły i radosny.

CHRZANOWSKI KA N D YD A TEM  NA P R E M JE R A
W a rsz a w a . (AW .). W  niedzielę popołudniu 

wyłoniona przez Sejm komisja główna po półgo. 
ctedrurych obradach desygnowała na stanowisko 
Prezydenta Rządu p. Chrzanowskiego, b. ministra j 
przemysłu i handlu. Uchwala zapadła w iększością! 
217 przeciw 91 głosom.

N ę T Y  P O L S K IE  DO R ZĄ D U  UKRAINY.
W a rsz a w a . (PAT.). Polski charge cfaffąires, 

w  C harkow ie w ystosow ał do ludowego ko-misa-] 
rjatu spraw zagranicznych dwie nety w sprawie.’ 
traktowania obywateli polskich na terytorju-m u- ‘ 
krarń sklej republiki sowietów, oraz !w sprawie r u t - ' 
fcody sowietów zbywaraa milczeniem not dyplo-j 
mafycznych polskich. W  pierwszej nocie rząd poi- * 
ski porusza sprawę pny Marli Nieczuji W ierzbi­
ckiej, więzionej za działalność polityczną. Mimo j 
traktatu ryskiego i mimo licznych upomnień pna ‘ 
Wlierzbicka przebywa w  więzieniu ukraińskiem, j 
a ma jedną z not polskich w  tej sp raw ie, s o w je ry ; 
ukraińskie odpowiedziały, że pna W ierzbicka nfe 
przebywa już na terytorium Ukrainy, gdyż z o s ta - , 
la wywieziona do Rosji. Ttymczasesm twierdzenie 
to rządu ukraińskiego okazało się nieprarwdizi- 
wem, gdyż jak stwierdzono pna Wierzbicka znaj-1 
dow ala się w  stolicy Ukrainy w'.więzieniu przy; 
ulicy Mironosickicj- P rz y  ted sposobności rząd pol­
ski zw raca  uwagę nządu ukraińskego na o płak a-’ 
ny los innych obywateli polskich, którzy w b rew , 
traktatowi ryskiemu i w brew  umowie o re p atrja -1 
cii pozostają nadal w  więzieniach Ukrainy.

W  drugiej nocie charge d‘affaires polski w y­
licza ca ły  szereg not, w ystosow anych do rządu 
ukraińskiego, na które mimo urgensu.nie o trzy ­
mał odpowiedzi. Nota. polska zw raca uwagę na] 
ten niezwykły w stosunkach dyplomatycznych i 
sposób przemilczania pism urzędowych.

K O N FER EN C JA  W  H AD ZE.
H aga. (PA T.). 17. bni. odbyty się dwa posie­

dzenia konferencyjne. Na pierwszem posiedzeniu; 
deleg. beilgiski zaproponował wyibranie komisją o- j 
gólnej i trzech podkomisji do spraw  długów i k r e - ' 
dYtów i spraw  własności. W  skład komisji głów - ‘ 
niej wejdą przedstawiciele tych m ocarstw , któro 
zgłoszą swój akces. Przedstawiciele wielkich mo~' 
carstw  oraz Beigji i Holandii wejdą w skład 
wszystkich podkomisji, reszta miejsc zostanie, 
rozdzielona pomfęckzy inne państwa. Udział Polski j 
jest zapewniony. Min Strassburger domaga się, j 
aby w  komisji uczestniczyły państwa bałtyckie.;

N IEP O S Ł U S Z N Y  HINDENBUKG ( ? )
Berlin. (A-W.) Podczas obrad nad etatem sej­

mu pruskiego Minister Sewering omawiał sprawę

wyjazdu Hindenburga do Prus wschodnich i o- 
świadczył że na żądanie władz pruskich skiero­
wane do Hindenburga, by .podróży swej zaniechał 
zarówno ze wzg.iędóiw zewnętrznej, jak i wewnę­
trznej polityki — marszałek odpowiedział odmo­
wnie. !

M A N IFE S T A C JE  FR A N C U SK O -A N G IELSK IE.
Londyn. (PAT.) Havas. Bankiet na cześć  

Poincarego dał okazję do wspaniałej manifestacji 
francusko-angielskiej. W  bankiecie wzięło udział 
z górą 500 osób ze świata dyplomatycznego, po­
litycznego i wojskowego, zarówno angielskiego, 
jak i państw sprzymierzonych Lord Der,by, wita­
jąc gości francuskich, podkreślił zasługi Poinca­
rego poniesione dla wspólnej spraw y. Wicehrabia 
■Bumhan we wzniesionym toaście oddał hołd ko­
biecie francuskiej, która godnie i po bohatersku 
spełniła swój obowiązek. Szef sztabu generalnego 
gen. Havan oświadczył, że bitwa pod (Yerdun po- 
zorstanifó doskońąłiym przykładem: potęgi oporu, 
jaki stawiać może wojlsfco w  w alce obronnej. Ża­
dna pochwała —  mówił gen. Hav.an — hie może 
w yrazić tego zaciętego oporu i w ytrzym ałości 
wobec przew ażających sił nieprzyjacielskich.

P R Z E M Ó W IE N IE  L L O Y D A  G E O R G E ’A.
Londyn. (PAT.) H avas. W  czasie zebrania, ja­

kie się odbyło- w czasie uroczystości na cześć 
miasta Kferdun odczytano lrst Lloyda George’a, w 
którym premier oświadcza, że Yerdun zaclsowa 
sw ą nieśmiertelną sławę dzięki w alce prowadzo­
nej na -jego terenie przez naród francuski w  obro­
nie wolności. Prem ier zapewnia, że w szyscy roz­
tropni Francuzi i Anglicy są przeświadczeni o 
konieczności ścisłego związku obu narodów i u- 
ważają, że byłoby nie do przebaczenia, gdyby do­
puszczono do wytworzenia wzajemnych nieporo­
zumień mizdzy nimi.

U K ŁA D Y M IĘ D Z Y /& N G L JĄ  A R O S JĄ .
H aga. (PA T.) „fe leg r. CompA- Zdaniem 

dzienników ważnym wypadkiem w  przededniu o- 
otwareft konferencji haskiej jest konfęrefpcja mię­
dzy delegatami rosyjskimi a angielskimi w spra­
wie zwro-tu własności prywatnej. Rosja miała za­
proponować Ltoydowi George’owi. że jest goto­
wa zw rócić 90% skonfiskowanej własności p ry­
watnej. Rozmaite gałęzie przemysłu mają b yć po­
dzielone na kategorie w miarę ważności. Rosja 
przedłożyłaby wykaz fabryk i przedsiębiorstw, 
które pragnie zwrócić. Dla zbadania stanu tych  
przedsiębiorstw przem ysłowych, które Rosja za­
mierza .zwrócić, miałaby być powołana kc®KSja, 
kfóraby przeprowadziła badania na miejscu.

TRO SK A  O FIN AN SE ŚW IA T A ,
P a ry ż . (AAV). „Chicago Tribune" donosi z 

Londynu, że L . G eorge zaprosił M organa na ko­
niec bieżącego tygodnia do siebie na Downag- 
street, aby z nim om ów ić położenie finansowe 
św iata . Prem ier zapyta Morgana o Jego zdanie
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w «f>cawde oparcia warunków gospodarczych iescie; ks. Moreti z „Oss&rwaiors Roman©"; p. P e-  
rttszir L . Cteorge spław ę ewentualnej pomocy iban- foso z agnecji Steiajii; p. Jacom s z „Epoki Rzym-
fców amerykańskich dla państw europejskich. iskiej"; p. Dc Tuddo z agencji Lraonrnazione; p.
św iata  na normalnych podstawach. Poza tern po- j Kazio ze stow arz. Dziennnikarzy irzym^kich; p. De

Arsdreis; p. Ambrosetti z „Popoło Romano’1; p.

Zaznaczyć należy, iż jo n a s  i Seinfeld odpo­
wiadają z wolnej stopy.

Dziś, tj. w iporiiacteaaiei: rozpoczęło się postę­
powanie dowodowe.

OPTYMIZM W  WIEDNIU.
W iedeń. (AW .) W  wiedeńskich .kołach speku­

lantów nastąpiła panika z powodu szybkiego roz­
woju wypadków. Popraw a kursu korony austrja- 
ckkiej na giełdzie w  Zurychu i spadek obcych  
środków płatności w  Wiedniu dają powód do u- 
s.praWiedtiwionego optymizmu. W  związku z tem 
nadeszła depesza z Rzymu o rychłem  załatwieniu 
pożyczki włoskiej w  w ysokości 70 milionów li­
rów , — oraz o udzieleniu Austrii przez Czechosło­
wację kredytu 500 milionów koron czeskich.

CHOROBA LENINA.
Hanower. (PAT.). W edle urzędowej wiado­

mości rosyjskiej Lenin dla poratowania zdrowia 
•otrzymał irrkrp do jesieni.

MANDŻURJA PR O W IN C JA  AUTONOMICZNĄ 
CHIN.

P ary ż . (PAT.'). Z Mukdenu donoszą, ze na 
wispólnam zebranilu ofoywateH tozech mandżur­
skich prowincji ustanowdono' now y rząd: anteno- 
.raiczny dla Mandżurii'- MandżTjrja -żostairde częś­
cią integralną Chin. Każda prowincja otrzymuje dla 
siebie autonomiczny irząd'. Naczelnym wodzem  
wojsk mandżurskich jest Tshang-Tso-Lin.

^ i e a d o s r e .

Lwów, dnia 19 czerw ca fteiz. HCF39.
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Ś. p. pnf. dr.Zdzisław H .

(:. z .) Smutna wieść doszła nas wczoraj. Otc. 
na wycieczce z uczniami w Skoletn zginął tragiczną: 
śmiercią od pioruna dr. Zdzisław Thullie, profeso: 
gimnazjum matematyczno-przyrodniczego, mieszczą­
cego się przy ul. Ludwika Kubali we Lwowie, syn 
profesora Politechniki : radnego miasta, dr. Thul. 
liego.

Ś. p. dr. Zdzisław Thullie urodził się w dr.iu 
14 maja 1 882 , maturę złożył w 111. gimnazjum, na­
stępnie ukończywszy Uniwersytet zdat doktorat filo­
zofii i poświęcił sig z.-wodowi nauczycielskiemu, 
który ukochał całą duszą. Początkowo pracował w 
gimnazjum tarnopolskiem, poczem przeniósł się do 
Lwowa i od lat 10  wykładał matematykę i fizykę w 
gimnazjum m a te m. - p rzy ro d n iczent.

Był io nadzwyczaj uzdolniony pedagog, a przy- 
<eui szczery przyjaciel młodzieży. Dla młodzieży 
szkolnej z: łożył „kram studencki“  z przyborami 
szkolnymi, kióry uczniowie prowadzili sami, pod kie­
rom nictwem ś- p. zmaiłego. Zawiązał „koło rodzi-

(mg.) Rada Kasy chorych m. Lwowa obrado­
wała onegdoj w sali Izby handlowej i przemysłowej 
nad sprawą zmiany ustawy o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby, oraz nad projektem nadbudowy gma­
chu Kasy i rozszerzenia ssnetorjum w Szkle.

Obiady zagaił prezes Rady Kasy chorych dyr. 
Tomicki, poczem p. Nacher wygłosił referat na te­
mat koniecznych uzupełnień ustawy, protestując prze­
ciw niekorzystnym zmianom ustawy, proponowanym 
przez niektórych posłów.

Red. Szczyrek przedłożył sprawcydanie z czyn­
ności zarządu. Razem z rodzinami członków jest 
ubezpieczonych 6 8 .9 3 6  osób. Dochody za r 1921  
wynoszą 7 9 .6 3 1 .9 0 4  Mk., świadczenia dla członków' 
3 9 ,0 6 0 .2 0 0  Mk. Korzystało z pomocy lekarskiej 
4 9  7 8 8  osób, w szpitalu leczono 10 2 5  osób. na w eś 
wysłano 6 5 0 . W r. 1 9 2 2  do 31  mała zgłosiło s ę 
chorych 2 6 .4 4 7 , w szpitalu, leczono 729 , zasiłków 
wypłacono 1 9 ,7 9 4 .3 5 6  Mk. Kasa chorych m. Lwowa 
rozporządza ć ły in  szeregiem spccj Iny-ch ambuiator- 
jów, fiiją przy ul. św. Mikołaja, sanatorium w Szlde, 
oraz miejscami zarezerwowanemu w uzdrowiskach.

Na wniosek referenta podniesiono wypłacane 
b członkom koszty środków pomocniczych z 5 0 0  aa 

3 0 .0 0 0  Mk.
Dr. Buber przedstawił propozycję zarządu co 

do nadbudowy trzeciego piętra na oficynach gmachu 
przy ul. Brajcrowskiej, w celu rozszerzenia biur Kasy. 
Przeprowadzenie tych robót, cobędzje uskutecznione 
w najkrótszym czasie, powierzył zarrąd pref. Derd:- 
ckiemu. Wniosek ten przyjęto, oraz zatwierdzono 
projekt rozszerzenia sanatorium w Szkle przez bu­
dowę nowego domu na zakupionej parceli.

Wkońcu przyjęto rezolucję, zgłoszoną pi zez p. 
Laskowskiego: „Rada Kasy chorych m. Lwowa na 
wniosek zarządu uchwala rozszerzyć grupy zarobko­
we db 20 0 0  Mk. dziennie i poleca dyrekcji jak naj­
rychlej Odnieść się dó Ministerstwa p racy '"Y tfprekl"

Zurych Macki polskie 0 0 ‘QQ
Tendencja na obce waluty zwyjątkiem marek 

niemieckich —  mocne.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs uieof:- 
cjałsej giełdy.

Bzimtas włoscy we Lwowie.
Dzisiaj o godz. 8.30 rano przybyli do Lw ow a  

pociągiem krakowskim dziennikarze w łoscy. Z 
pobytu swego pod W aw elem  odnieśli wrażenie 
niezwykłe sympatyczne, składając dla upamię­
tnienia wycieczki swojej do Polski 36.000 mk. na 
cegiełkę W awelską.

Na dworcu lwowskim oczekiwali na gości 
włostkich zastępca Wojewody Zimny, w iceprezy­
dent miasta dr. SteM, pref. Uniwersytetu ks. Ży­
ła, oraz grono dziennikarzy i członków Kasyna i 
Kola liier.-artyst.

P o  wzajerrmem zapoznaniu się zaproszono 
przybyłych na śniadanie do restauracji kolejowej, 
poczem wyjechali powozami dla zwiedzenia mu­
zeów  lwowskich pod kierunkiem prof. ks. Zyty i 
p. Rach-wała.

O godz. 2. m in..30 rozpocznie się bankiet w  
hotelu G eorge’a.

W ycieczkę prowadzi z W łoch z ramienia po­
selstw a polskiego w Rzymie dr. Kociemski; z ra- 
miema Ministerstwa spraw zagranicznych p. Ze- 
lislawski. Wsrśód dziemukarzy włoskich znajdu.ią 
się:

Poseł do parlamentu p. Vassajło Ernest, reprc 
zentant partii hidowej i sekretarz komisji parl. do 
spraw  z a g ra ń .; eks-poseł Romoto Murri z Resto  
deł G ariko; -p. kem. J . Piaza red. nacz. „Trybuny" 
rzymskiej; p. h T . Karol Steiluti Scala z „Giornale 
cTitafia"; p. H. Ferrari ze Stow arz. Dziennikarzy 

..rzym skich.; p. kom. A nncucci z  „Piccolo" w  T ry - 2 pisaliśmy w czoraj.
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ieiskie*’ w tym celu, ażeby rodzice wspólnie z nau­
czycielami radzili nad starannem wychowaniem mło­
dzieży. 0  ganizował wycieczki studenckie, przed nie- 
cbv-nun wyjecheł z młodzieżą do Gdańska, ażeby 
pokazać jej poiskie morze. To też młodzież całą du­
szą kochała swego piofesora i na wieść o jego tra­
giczne' śmierci przywdziała żałobne kokardki.

Ś. p. zmarły, acz uznany za niezdoinego do 
służby wojskowej, w chwili, gdy nad miastem na- 
r.zem rozszalała się zawierucha listopadowa, nie za­
wahał się w spełnieniu obowiązku Polaka i chwy­
ciwszy za karabin, stanał w szeregach obrońców | gppjiećżn ej, celem zatwierdzenia tejże uchwały11. 
Lwowa. Również, gdy nsdeszły dni grozy inwazji 
bolszewickiej, ś. p. dr. Thullie ponownie u;ął za 
broń i pe n i służbę wojskową do końca paździer­
nika 1 9 2 0 . Odznaczony został „Krzyżem obrony 
Lwowa11 i „O rlętam i-1.

Gdy niebezpieczeństwo bolszewickie przeminęło, 
niebo-zczyk powrócił do obowiązków nauczycielskich, 
pracując nad młodzieżą z całem poświęceniem.

Obecnie pragnąc, ażeby młodzież poznała nasze 
góry urządził z nją wycieczkę w okolice. Skolegc.
W dniu 16 . b. in. na jednej z takich wycieczek, w 
pobliżu Kamionki, wycieczkę zaskoczyła burzą z pio­
runami w szczerem polu. Piorun ugodz;l w śp. 
profesora, pozbawiając kraj nasz jednego z najzdol­
niejszych pedagogów.

Śp. zmarły osierocił żonę p. Ludwikę zBodyń- 
skich i l4-letn ią córkę Irenę.

Zmarły wystawił sebie w sercach młodzieży 
trwały pomnik.

Cześć pamięci zacnego pedagoga i prawdzi­
wego Polaka.

Na znak żałoby z gmachu zakładu powiewa 
czarna chorągiew. Pogrzeb odcędzie się w środę z 
krypty kościcła Bernardyńskiego.

Proces Puzappu.
(t. z.) Sobotnia rozpraw a rozpoczęła się przt^ 

słuchaniem [trzeciego z kolei oskarżonego Kon­
stantego Rubla, b. naczelnika stacji, kierownika 
magazynów Puzappu. Osik. <ło winy się nie (po­
czuwa, w paskarstwue nie brał udziału, (pełni* je­
dynie swój obowiązek.

Gzwarty osk. Stanisław Koinperda, m agazy­
nier Agencji, stwierdza, że musiano sprzedaw ać 
tow ary, gdyż tow ary te się psuły.

P iąty  obwiniony, B ern ard  Jo n a s , powołuje 
"się, na sw ą znajomość z wojewodą Gałeckim. 
Chciał „p raco w ać dla dobra kraju“. Pracow ał —  
zdaniem swojem —  zupełnie bezinteresownie. Na 
dostawie mydła stracił 40-000 mk. na wagonie.

W  końcu przesłuchano osk. Seinfelda, który  
wyjaśniał sprawę zakupu 'bobiku i fasoli, o  której

Licznie zgromadził się nasz świat 
środę 14  b m. na produkcji szkoły 

Paderewskiego, reprezentowane; przez klasy pref.: N. 
Kwiecińskiej (fortepian), J . Rużvckiej (śpiew) i J .  
Zwierzchowskicgo (skrzypce). Uczniowie wykonali 
program obszerny i urozmaicony, a niektóre popisy 
świadczyły bardzo pochlebnie o poważnej pracy gro­
na nauczycielskiego i o zdolnościach powierzonych 
jego k'erownictwu młodych adeptów sztuki.

Z kiasy dyr. 3. Zwśerzchowskiego v;ymienigm 
z uznaniem p. M. Lisieniecbą, muzykalną i techni-i 
cznie dość już wydoskonaloną wykonawczynię » R c-’ 
mauzy* F-dur Beethovena i mazurka Wieniawskiego, 
które to interpelacje wywarły, mimo chwilami zbyt 
wysokiej intonacji, bardzo korzysUe wrażeme. N'e- 
mniej dobrze wypadło starannie odegrane „Andante*1 
2 IX. sonaty Mozarta na skrzypce i fortepian (pp. 
KiczeLsówaa i Keyhówna).

W szeregu produkcji fortepianowych wysunęia 
się na pierwszy pian gra p. L. Nassbreclierównej, 
umiejętnej i dość brawurowej wykonawczyni „pre­
ludium Rachmaninoffa. Niemniej dobrze wypadły po­
pisy p. Z. fłiittnerównej (Sindinga „Gazouiłlemsnt 
da printe.mps), p. 3- Poliakównej (Schuberta ,, Lii- 
prompiu11)  i R. Grifflównej („Rondo" Chopina). Bez­
sprzecznie najkorzystniej przedstawiały się popisy 
wokalne, których ocenę wypada rozpocząć wzmianką
0 wyjątkowo pięknym, wiele zapowiadającym trnotze  
p. A. Szczęścikrewicza, wykonawcy arji z „fiugeno- 
tówK Meyerbeera i z R. W agnera „W alkirji". Głos 
duży o metalicznem brzmieniu i barwie nadzwyczaj 
sympatycznej, imponujący łatwością atakowania wyż­
szych pozycji. Obok poważnego sukcesu —  pnegdsj 
największego —  p. Szczęścikicwicza, grupowały się 
inne powodzenia na palu śpiewu salowego, raniej 
lub bardziej intenzywne, zależnie od rodzaju głosu
1 stopnia jego wyszkolenia. W ydatny, nienagannie 
intonujący glos p. 3. Schalla, ładny, uzdolniony do' 
koloratury, lecz wym agający jeszcze dłuższych s tu - 
djów sopran p. 3. Surzyńskiej i prawdziwie irrtusy- 
kalna kantylena p. J .  Niewczykównej, zbierały grom­
kie i serdeczne oklaski.

F r . Nettbauser.
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T . IV. 30/22,3. W d rożen ie  p o stęp ow ania  celem  uzna­
nia za zm arłeg o . M arciu  Sid or z K rzy ża , p ow o łany  w 
m ci u 1915 r. do słu żby  w cisk o w e j przy 32 p. obrony 
k ra j., z o s ta ł w y sia n y  następ nie na fron t r o s y js k i  gdzie 
z końcem  c z e rw c a  1916 r. w czasie  w alk  oko ło  D abna 
zag inął bez w ieści, praw dopodobnie p oległ. G dy zatem  
p rz y ją ć  n a icży , że  zachodzi u staw o w e dom niem anie z 
p ar. 24 ust. cy w ., p rzeto  w d raża  się na p ro śb ę  Ludw iki 
S id o r p ostęp ow anie celem  uznania za zm arłeg o . W y d a ­
je  się  p rzeto  ogólne w ezw an ie , a b y  udzielono Sąd o w i 
lub ku rato ro w i Panu D row i W ła d y sła w o w i S y ru c z k o - 
w i ad w o katow i w T a rn o w ie , k tó reg o  u stan aw ia  się  o 
b ro ń cą  w ęzła  m ałżeń sk ieg o , w iadom ości o p o w yż w y ­
m ienionym . M arcina Sid ora  w zy w a się, a b y  przed niżej 
w ym ienionym  Sąd em  sta w ił się  lub w inny sposób u- 
w iadum ił o s <vem życiu . Sąd  tu te jsz y  na ponow ną p roś­
bę po dniu 31. grudnia 192? r. ro z strz y g n ie  o  uznaniu 
za zm arłeg o .

S ą d  o k ręg o w y , O ddziai IV.
T a rn ó w  dnia 5. m a ja  1922. 6033 1— 3
T . IV . 44/21/7. W d ro żen ie  p o stęp ow ania  ce lem  u- 

znania z a  zm arłeg o . Antoni M ad ej z C h o rze lo w a, p ow o­
łan y  w roku 1914 do słu żb y  w o jsk o w e j p rzy  17 p. p , 
z o s ta ł w y sła n y  następ nie na fro n t ro sy jsk i, gdzie w 
c z a sie  w alki faod S k a łą  ok o ło  K ra k o w a , z koń cem  lis to ­
pada 1914 r. m iał poledz. G dy za tem  p rz y ją ć  n a leży , że 
zachodzi u staw o w e dom niem anie z par. 24 ust. cyW .. 
p rze to  w draża się na prośbę Z oiji M ad ejo w ej p o stęp o­
w anie celem  uznania za zm arłeg o . W y d a jg  się  p rze to  o- 
SÓJne w ezw an ie , ab y  udzielono Sąd ow i lub k u ra to ro w i 
P anu  D row i W ła d y sła w o w i S y ru cz k o w i, k tó re g o  u s ta ­
n aw ia się o b ro ń cą  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości o 
p ow yż w ym ien ionym . A nton iego M ad e ja  w z fw a  się , a- 
b y  przed n iżej w ym ienionym  Sąd em  sta w ił s ię  lub w 
inny sposób uwiadomił' o sw em  ży ciu . S ą d  tu te jsz y  na 
ponow ną p rośbę po dniu 10. s ty cz n ia  1923 r. ro z s trz y ­
gnie o uznaniu za zm arłeg o .

Sad  o k ręg o w y . O i 'z ia ł iV .
T arn ów  dnia 5. maja 1922. 6034 1— 3

T , IV . 96/21/3. P o s tę p o w a n ie  ce le m  uzn ania  za 
; z m a r łe g o , J ó z e f  H a łg a s z D o m in ik o w ie , syn  P aw ła  
, i K atarzyn y , u rod zon y  13  m a rca  1885. r. w y je c h a ł na 

w o in ę  w m a ju  1 9 1 5 . r., z a g in ą ł o d  w rz e ś n ia  1916 , r. 
' i  od  teg o  cz a su  b ra k  o nim  w ia d o m o ś c i. P rz y p u s z c z a ­

ją c  je g o  śm ie rć , w d ra ż a  s ię  n a  p ro ś b ę  p o stę p o w a n ie , 
c e le m  u znania Jó z e fa  H ałg asa  za  z m a r łe g o  i w zy w a 

' s ię  aby  u d zie lo n o  S ą d o w i lub k u ra to ro w i P a n u  ad w . 
D r. L ip iń sk iem u  w Ja ś le , w iad om o ści o  zag in io n y m  d c 
dnia 15. grudnia 1922. r„  p o cz e m  S a d  ro z s trz y g n ie  
o  w n iosk u . S ą d  n j^ ę g o w y , O d d zia ł IV.

J a s ło  d n ia  15. m a ja  1922 . 5928

T . 21/22/3. E d .’k f .  Ja n  Szu st, syn P io tr a , u ro d z o ­
ny dnia 30. m arca  18/0. r. w  F o lw a rk a c h  w ie lk ich  p o ­
w ia t B ro d y , p o w o ła n y  w r. 1915 . do w o js k a  a u str . d o ­
tąd  n ie  w ró c ił. P rz e s łu c h a n y  św ia d e k  F e u k s  C z a p e ls k i 
z e z n a ł, ż e  z Ja n e m  S z u ste ra  s łu ż y ł  ra z e m  na fro n c ie  
a lb a ń sk im  i s ty k a ł s ię  do w iosn y  1917. r. a  w lutym  
1918. r , św ia d e k  s p o tk a ł  s ię  k o ło  D u ra z z o  z s ie rż a n ­
tem  z o d d z ia łu  z a g in io n e g o  i te n  tru  o p o w ie d z ia ł, że 
Ja n  S z u st u m a rł ua m a la r ję  w s z p ita lu  w  D u ra a z o . G dy 
w o b e c  p o w y ż sz e g o  p raw d o p o d o b n em  je s t ,  ż e  z a e tn io - 
ny n ie  ż y je , p rz e to  n a  w n io s e k  żon y  je g o  M elan ii 
S z u st, w d r a ła  s ię  p o stę p o w a n ie , c e le m  u zn ania  Ją n a  
S z u s ta  za z m a rłe g o  a m a łż e ń s tw a  z  nim  z a w a rte g o  
z a  ro z w ią z a n e . W y d a je  s ię  p r z e lo  o g ó ln e  w e z w a n ie , 
a by  u d zie lo n o  S ą d o w i lub k u ra to ro w i D ro w i E p ste in o w i, 
a d w o k a to w i w  Z ło cz o w ie , k tó re g o  z a ra z e m  ustanaw ia 

■ s ię  o b ro ń cą  w ęz ła  m a łż e ń sk ie g o , w ia d o m o śc i o z a g i-  
, n ionym . G dyby zag in ion y  ż y ł, w in ien  S ą d o w i d o n ie ś ć  

o  sw ern życiu . N a ponow ny w n io s e k  p o  u p ły w ie 6  m ie­
s ię cy  od dnia o g ło s z e n ia  te g o e d y k tu  w „ G a z e c ie  Iw o . 
w s k ie j“,  ro z s trz y g n ie  S ą d  o s ta te c z n ie  p o w y ż sz y  w n io ­
se k . S ą d  o k ręg o w y ,. O d f  z ia ł IV.

Z ło cz ó w , dnia 13 . m a ja  1922. 5860
T . 475/21/4. W d rożen ie  p o stę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

n ia  za  z m a rłeg o . A nna z  M ilcz a n o w sk ich  K oty k  z  O s tr o ­
w a, w n io s ła  o u zn anie  m ęża  S te fa n a  K o ty k a  s y n a  Iw a ­
n a  z a  z m a rie g o . Z  z e z n a ń  w n io s k o d a w cz y m , p r z e s łu ­
ch an y ch  św ia d k ó w  H raki K luk i Iw an a O slró w  o ra z  
p r z e d ło ż o n e g o  p o św ia d cz e n ia  gm iu y  z d a ty :  O stró w , 
11. k w ietn ia  1922. r . w ynika, ź.e S te f a n  K o ty k , syn  Iw a­
n a  w  r . 1918. p o w o ła n y  do a r in ji  u k ra iń sk ie j, w 1919 .

‘ r. d o s ta ł  s ię  do n ie w o li i p rz e b y w a ł w o b o z ie  je ń c ó w  
w  B rz e ś c iu  lite w sk im . P o n ie w a ż  od  te g o  c z a su  n ie  ma 
o nim ż a d n e j w ia d o m o ś c i, z a ch o d z i d o m n iem a n ie , że 
z m a rł. N a p o d staw ie  u sta w y  z;31./3. 1918. r. N r.128, D z. 
p .p . w d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie , c e le m  u zn ania  z a  zm ar­
łe g o  S te fa n a  K o ty k a , sy n a Iw an a . W y d a je  s ię  p rze to  
o g ó ln e  w ezw an ie , ab y  u d zie lo n o  Sąd ow i lub kuratorow i 
P anu  D row i K re b so w i, ad w o k ato w i w R u d k ach  w ia d o ­
m ości o  p o w y ż  w y m ien io n y m . Sąd  tu te js z y  na p onow n ą 

' p ro ś b ę  po dniu 1. gru d n ia  1922. r . ro z s trz y g n ie  o uzna­
niu z a  z m a :łe g o .

Sąd  o k ręg ow y , O d d z ia ł V .
S a m b o r, dnia 13. k w ie tn ia  1922. 5917
T . iV . 28/22/3. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lo m  

u zn an ia  z a  z m a rłą . T a c j a n n a  K a s z y c k a ,  u ro ­
d zon a  22. stycznia" 1854. r. w N o w e j w s i, c ó r k a  O nu­
fre g o  i M arji, w y d a liła  s ię  p rz e d  -40 la ty  d o  A m eryki 
f n ie  d a je  o  s o b ie  ż a d n e j w ia d o m o ści. G dy z a tem  p rzy ­

j ą ć  n a le ż y , i e  zach o d zi u s ta w o w e  d om niem an iu  z §  24. 
u s t. cy w ., p rz e to  w d ra ż a  s ię  na p r o ś b ę  S a lo m e i S z a - 
szou postępowanie, celem uznania wymienionej za

zm arła . W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie , a b y  u d zie­
lo n o  Sąd o w i iub k u rsto ra w i a d w . D ro w i N ow akow i 
z N o w eg o  S ą c z a  w ia d o m o ś c i o w y m ie n io n e j, a ją  s a ­
m ą w zyw a s ię , ab y  p rzed  tu te jsz y m  S ą d e m  s ta w iła  s ię  
ńib w inny sp o só b  u w ia d o m iła  o sw e m  ży ciu . N a po- 
of.w ny w n io sek  po dniu 30- c z e r w c a  1 9 2 3 ,r. w ydan em  
z o s ta n ie  t tan o w c z e  o r z e c z e n ie .

S ą d  o k rę g o w y , O d d zia ł IV.
N ow y S ą c z , d n ia  29. k w ie tn ia  1122. 5 9 :4
T . VI. 30/22/4. Z a rz ą d z e n ie  p o stę p o w a n ia , celem  

u zn ania  z a  z m a rłe g o . Izak  K a m h o U  fa is e  S te rn re ich , 
K upiec z B o r z ę c in a  p o w iat B r z e s k o , u rod zon y  tam że 
!8 t 9 .  r., p rz y d z ie lo n y  1915. r. do 31 . p . p o .p . ru sz en ie  
•według zezn ań  M ich a ła  C z u ja  m ia ł zg in ą ć  pod  D o b er- 
do. O d  p a ź d z ie rn ik a  1915. r . n ie  d a je  zn aku  ż y c ia . G ay  
za tem  m o żn a  p r z y ją ć , ż e  z a is tn ie j*  w arunki u s ta w o w e ­
g o  d om n iem an ia  śm ie rc i w  m yśl §  1. u st. z  31 . m arca  
1918 r. Nr. 128. D z. p. p. z a rz ą d z a  s ię  na w n io se k  Ni- 
chy  K im c h o lz  p o stęp o w a n ie , ce le m  u zn an ia  w y m ie n io ­
nego źa z m a rłe g o , o ra z  ce le m  u z n a n ia  m a łż e ń stw a  z nirr 
z a w a rte g o  z a  ro z w ią z a n e , a z a ra z e m  o g ła s z a  s ię  w ez w ą - 
nie, ażeb y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ści o  zag in ion y m  Sąd ow i 
a ibo  dr. L eo n o w i A d ero w i, a d w o k a to w i w K ta k o - 
w ie, k tó r e g o  u s ta n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  w ę z ła  m ałźerisk  e - 
go. łz a k a  K a n ih o lz a  w zyw a s ię , a b y  s ta w ił  s ię  p rz e d  
p od p isan ym  Sąd em  iub w inny s p o s ó b  d a ł z n a ć  o s o ­
b ie , P o  dniu 15. gru Suia 19.12. r. S ą d  na ponow ny w n io ­
sek  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o u cnan u za z m a rie g o .

S ą d  o k rę g o w y  cy w iln y , O d d z ia ł V I ."
K rak ów , tim a 1. m a ;a  1921. 5892
T . 858/21 6. Z a rz ą d z e n ie  p o stęp o w a n ia  ce łe m  u d o ­

w od nienia  śm ie rc i, T o m a sz  B rz o z o w s k i, sy n  Ludw ika 
i Anny, u rod zon y  20. gru dnia 1875 . r . w c L w o w ie , n u j-  
G e r s z e w s k i z a m ie s z k a .y  w ę L w o w ie , w s tą p ił d o a r -  
m ji a u s tr .  w  1 914 . r. a w r. 1915. d o s ta ł  s ię  z  u p a d ­
k iem  P r z e m v ś :a  do n iew oii r o s y js k ie j,  g d z ie , w  :d le  z a ­
p rz y s ię ż o n y ch  zezn ań  św ia d k a  G rz e g o r z a  C iu ch ra ja , 
z m a rł w je s ie ń . 1917. r. na c io r o b ę  s : r c a  i n e re k . W o ­
b e c  te g o  z a rz ą d z a  s ię  na w n io sek  K lau d ji B rz e z o w sk  e j 
p o stę p o w a n ie , ce lem  u d o w o d n ien ia  śm ie rc i, a  zarazem  
o g ła s z a  s ię  w e z w a n ie , a b y  do dnia 11. s ie rp n ia  1822. 
r. u d z ie io n o  Sąd o w i w ia d o m o ś ć , o  w yin ieoion / m . Po 
up iyw ie te g o  term in u i p o  p rz e p ro w a d z e n iu  d o w o d ó w  
je d n a k ż e  nie p rę d z e j ja k  w trzy  m ie s ią c e  Gd dnia o g ło ­
sz e n ia  teg o  z a rz ą d z e n ia  w g a z e c ie  u rz ęd o w e j Sąd  o r z e k ­
nie o s ta te c z n ie  o  w niosku .

S ą d  o k ręg ow y  cy w iln y , O d d zia ł Vil.
L w ów , dnia 17. m a ja  1922. I3 S 5
T .  IV. 163/21/5, W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e P m  

u zn ania  z a  z m a rłe g o . M i c h a ł  K a l e t a ,  syn J  i- 
-,a i Jó z e fy , u ro d zon y  1. s i e r p n a  l i 89. r. w ź la ie .u  
b ra ł ja k o  źo  n ierz  b . a rin ji a u s tr . u d z ie l w w a tk ach ’ na 
fro n c ie  w łe s k  m i od  lip c a  1918. r . n e  d a je  o s o ln e  
w ia d o m o ści. G dy z a tem  p r ż y ją ć  n a le ż y , ż e  zach od zi 
./staw ow e d om n iem an ie  z §  1. c e s . ro zp . z  31 . m arca  
1918. r. L . 1 28. D z. p, p.f p rz e to  w d ra ż a  s ię  na p ro śb ę  
K atarzyn y  K p e to w e j p o stę p o w a n ie , c e 'e m  u zn an ia  te -  
jo ż  z a  z m a r łe g o . W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w ez w a n ie  
aby udz e lo n o  B ad ow i tu te js z e m u  lub k u ra to ro w i zd w . 
Dr. N o w akow i z  N ow ego S ą c z a , w ia d o m o ści o w y m ie­
nionym , a  je g o  sa m e g o , o  ile  p o z o s ta je  p rzy  życiu  
w zyw a s ię , ab y  p rze d  tu te jsz y m  S ą d em  s ta w ił s ię  iub 
w inny s p o s ó b  u w iad o m ił o  sw em  ż y c.u . N a p o n o w n ą  
p ro śb ę  p o  dniu 30 . gru tm ia 1922. r. w y d an em  z o ; t a n l ;  
•stanow cze o r z e c z e n ie .

Sąd  ok  ęg o w y , O d d z ia ł IV.
N ow y S ą c z . d n ia  12. m a ja  1322. 5Ó35

T . 85/22/3. Z a rz ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce le m  u zn a- 
>ia z a  zm ar e g o . P e tr o  Se .L u k , svn  H.-ycia, urod zony 

30 . m arca  1 8 .0 .  r. w D e b e s ła w c a c h  p o w iatu  k o lo m y j-  
sk ieg o , o żen io n y  od 24. p. ź d z ie rn ik a  1 9 0 7 .r. z  P a r a s < ą
0 D ia cz u k ó w  v ? l O icz u k o w , w e d le  z ez n a ń  św iad k
1 w n io sk o d a w cz y m  P a r s e k i  S e n iu k  z z a rz ą d z o n ą  p ier­
w szą  m o b iliz a c ją  w 1914. r . p o w o ła n y  do s łu ż b y  w o j-  
ik o w e j b . arn iji a u s tr .-w ę g . p d n i ł  s łu ż b ę  ,n aj piet w p rzy  
ir ty le r ji  w  S ta n is ła w o w ie , n a s tę p n ie  w Ż . ;c z .e  na B u ­

k o w in ie . P is a ł  d e p o n e n tc e  w  lis to p a d z ie  1917. r . zę- 
S tr y ja  po ra z  o s ta tn i, d o n o s z ą c , ż e  do dw óch ty g o d n i 
b ę d z ie  w  dom u —  w r * c a  bo w iem  z n iew o li w ło sk ie  . 
W e d le  D o św iad czen ia  U -rę d u  gm ny D e b e s ła w c e  z m a r- 
: j  1922, P e tr o  Seuiuk, syn K ry c ia , p o w o ła n y  z p ie rw . 
,z ą  m o b il iz a c ją  do s łu ż b y  w o js k o w e j, d o ty c h c z a s  do 
G m  ny n ie  p o w ró c i; i m ie js c e  p o b y tu  te g o ż  g m in ie  nie 
w iad om e. G dy z a te m  m o ż n a  p rz y ją ć , ż e  is tn ie ją  w a ­
rniki u s ta w o w e g o  d om n iem an ia  ś m ie -c i  p o m y ś li  § 2 L  

1. 2 . u st. cy w . w zg l. §  1. u staw y  z S I . mat ca  !8 1 ó . r . 
D z. p. p. Ńr. 128. i trozp. M in . z 8 . kw  et ni a 1918. r. Nr. 
431. D z . n- )>., z a rz ą d z a  s ię  u a w n io se k  P a ra s k i z D ia s z -  
czu kó w  v el D iczu k ów  Sen iu k , żo n y  za g in io n e g o  p o s t ę ­
p o w an ie , ce le m  u zn ania  w y m ie n io n e j o s o b y  za z m a rłą  
a z a ra z em  o g ła s z a  s ię  w e z w a n ie , a ż e b y  u d z ie io n o  w ia ­
d om ości S ą d o w i a lb o  p. Dr. L eo n  o w. Schu lb au m ow i, 
id w o k a to w i w K ołom yi, k tó re g o  u sta n a w ia  s ię  k u r a to ­

rem  t o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń s k ie g o . P e tr a  S e n iu k a , s y ­
na H ry cia  w zy w a s ię , o ile  ż y je , a b y  s ta w ił  s :ę  p iz e d  
p o d p isan y m  Sąd em  lub w in n y  sp o s ó b  d a ł zn a ć  o s o ­
bie . P o  dniu 1. p a ź d z iern ik a  1922. r ,  je d n a k o w o ż  n ić  
w c z e śn ie j ja k  w 6 m ie s ię c y  od  dnia o g ło s z e n ia  tc-gc 
ed yk tu  w g a z e c ie  u h  ę  io w e j S ą d  na ponow ny w n io sek  
o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o uznaniu z a  z m a rłe g o  i ro z w ią ­
z a n iu  m a łż e ń stw a .

S ą d  o k ręg o w y , O d d zia ł IV.
K o ło m y ja , 6. k w ie tn ia  192 2 . r. 5959

T , V . 93/20/5. F r a n c is z e k  K a w a . z ro d z o n e  w  1888 . 
r. ,w P o ło m y i, o d sz e d ł w  s ;erp niu  1 9 i4 . r. z  17 p. obr, 
\ ra j. n a  fro n t r o s y js k i  i o s ta tn ią  w ia d o m o ść  d ał o 3 0 -  
b !e  w lis to p a d z ie  1914 . r. i od teg o  c z a s u  śla d  o nim  
zag in ął. G dy za tem  p rz y ją ć  n a leży , t e  z a ch o d z i u s ta ­
w ow e d om niem an ie  z §  1. u sl. 1 u s t. z dnia  31. m a r­
ca 1918. r. L . 128. d z. p . p ., p rz e to  w d raża  s ię  na p r o ś ­
b ę  M arjan ny  K aw a z  P o ło m y i p o stę p o w a n ie , celem  
uznania za z m a rłe g o  z a g in io n e g o . W y d a je  s ię  p rz e to  
o g ó ln e  w ezw an ie , aby u d zie lo n o  Sąd ow i lu b k u r a to ro ­
wi P an u  ad w . D r. D z ie rż y ń sk ie m u  w  R z e sz o w ie , w ia ­
d om ości o p o w y ż wym enionym . F r a n c is z k a  K aw ę w z y ­
wa się, aby przed n iż e j wymienionym Sąd em  s ta w ił

się  lub w inny s p e s ó a  u w iad o m ił o sw em  ż rc iu . S?d  
tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 3 0 . ^ ru dnia 1922 
r. ro z s trz y g n ie  o u zn an iu  z a  z m a rłe g o .

S ą d  o k rp g ow y , O d d zia ł V.
R z e sz ó w , dnia  31 . ir.a ja  1922. 6032
T . 433/21/5. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce le m  u- 

zuan ia  z a  z m a iłs g o . M arcin  M a je w sk i, syn P ie tr a  u ro ­
dzony d n i ; 4/9. 1873  we W G k o w ie , z a w ó d  ro ln ik  o s ta ­
tnio z a m ie s z k a ły  w W o lk o w ie  b ia ł  u d z ia ł w w o jn ie  
i»k o  ż o łn ie rz  a u s fr ja c k i i w ę c h  p rz e p ro w a d z o n y ch  d o­
ch od ź; ń d o s ta ł  s ię  «to n iew oli w ło sk  e j i tam  w o b o ­
zie C a s in a n a  z m a rł na m a la r ję  dnia  18. s ie rp n ia  1919. 
S tw ie rd z ił to  n ao czn y  św iad ek  S te fa n  R o m ań czu k  po u 
p rz y sięg ą . M o ż n a  za tem  p rz y ją ć , iż  z a jd a  w arunki 
u staw o w eg o  dom n em -in la ś m ie r ć  po m yśli §  24 1 2. 
u. c . w zgi. ust. z 31/3. 1318 Nr. 128 d zp p . Z arząd za  
s ię  ted y  na w niosek  K a ta rz y n y  G ieru s p o s tę p o w a ń !: 
ce lem  u zn ania  wyra en io n e j o . o b y  z a  z m a :łą . O g iasza  
s ię  z a te m  w e z w a n ie  aby  u d z ie lo n o  w ia d o m o ści o  z a ­
ginionym  S ą d o w a  Z a g in io n eg o  z a ś  w zyw a s ię , alty  sie  
jaw ił p rzed  p od p isan y m  Są d em , o ile  ż y je , lub w inny 
sp o s ó b  d ał z n a ć  o  so b ie . P o  dn u 31. m rre a  1922. Sąd  
na pon ow n y w n .e s e k  w yda o s ła ts c z n e  o r z e c z e n ie .

Sąd  ok ręg ow y  cy w iln y  O d dz a l V>I.
L w ó w , dnia 9. w rześn ia  1921. 5737
T . 107/22/3. W a sy l C harr.uiak po K o n sta n ty n ie , 

u rod zon y  w B e  w in ie  1875 ja k o  ż c ł .i ie r z  p o p a d ł w n ie ­
w olę ro s y js k ą , od 19 6 r. me d a je  w ia d o m o ści b o  w 
B an op olu  u m rzeć m iał. W o b e c  te g o  je s t  praw d op - do. 
bne, ż e  te n ż e  p o n ió s ł śm ie rć  z a rz ą d z ą  s ię  na w n io sek  
M ar,i C b am u lak o w cj p o s tę p o w a n ie  ce lem  u d o . odn; • 
ula śm ie rc i i ro z w ią z a n ia  w ę . ł t  m a łż e ń sk ie g o , a z r 
zera o g ła s z a ją c  w e z w a n ie  a b y  do p ó fto  ru od ojD o - 
nia w „ G a z e c ie  L w o w s k ie j"  Sąd o w i a lb o  j . D ow  
R o se n z w e ig o w i a d w o k a to w i w P rz em y ślu , k tó r o .o  
u s tan aw ia  s ię  k u ra to rem  i o b ro ń c ą  w ę z ła  m a iż e c s k .f -  
go u d zie lo n o  w iad o fn o ścl o z a g in io n y m . P o  u p ł/ w .e 
teg o  cz a su  n a  p o n o w n ą  t r c ś b ę ~ S ą d  o rz e k n ie  o s ta te ­
cz n ie  o  w niosku.

S ą d  o k ręg o w y  O d d z ia ł V.
P rz e m y śl, "d;;ia 8 . m a ja  1922 . 6027
T . 487,20/ 11. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

m ania ma ż cń ctw a  z a  ro z w ią z a n e . A oni Szu m  ryn 
A d r ja n a  i M ag d alen y  urod zon y 12/4. 1882  w e Lw ow ie 
; lu z am ieszk a ły  b ra i u d z ia ł w w o jn :e ja t o  ż o łn i i 
a u s tr . p rzy  35 p. o. kr. i w e d le  p rz e p ro w a d z o n y  h d o­
ch o d zeń  zg inął p ra w d o p o d o b n ie  w b e ja c h  nad  S t iy ,  
a tu s. u c liw a łą  z dnia 17, m aja  1322 1. p. 12 . zost.G  
uzn .nym  z a  z a g i" .io :re g o . M o żna z s trm  przy ąć, iż z a j­
dą w arunki u sta w o w eg o  d om n iem an ia  śm ie rc i po m yśli 
§ . 2 4 .1 . 2, u c. w zg l. u s 1. z  31/3. 1918 N r. 12S  dzpp. W o ­
b e c  te g o  na w n iosek  M a r ji S z u m o w e j w d ra ż a  s ię  p o - 
s ępO w anie ce lem  uznar.i i zw iązk u  m a łż e ń sk ie g o  z a ­
w a rteg o  na dniu 15 , w rz eśn ia  3907 m iędzy zag in ion ym  
r. w n iosk od aw czętn ą  z a  lo r w ią z a n e . W ia d o m o śc i o za ­
gin ion ym  n ależy  u d z ie lić  są d o w i a lb o  ad w . Dr. E u g e -  
p.im zow i G w o z d eck iem u  w e L w o w ie , k tó re g o  u s ta n a ­
wia s ię  k u ra to rem  o ra z  o b r o ń .ą  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o . 
Z ag in io n eg o  w zy w a s ię  ab/ się  ja w ii p rz e d  p o d p isa ­
nym sad em  o ile ż y je  lub w inny sp o só b  d a ł zn ać o 
so b ie . P o  d niu  22. listop ad a 1922  w zg lęd n ie  w 6  m ie ­
s ię c y  od  dnia o g ło s z e n ia  te g o  z a rz ą d z s c ia  w gazecie, 
u rz ę d o w e j aą d  na pon ow n y w n io sek  w yd a o s ta te c z n e  
o r z e c z e n ie .

S ą d  o k ręg o w y  cy w iln y  O d d z ia ł V II.
Lw ów , c it ia  22 , m a ją  1922. 5992
T . 192/22/4. W d ro ż e n ie  p o stę p o w a n ia  ce le m  u z n a ­

nia za  z m a rł pg >. W asy l D uch ui, syn O le k s y  i Anny ur. 
10 ,3 . 1887 V, K recn o w re  o t ..tn io  ram że z a m ie sz k a ły  
b r a ł u d z ia ł w w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  au str . przy 1 9  p. o. 
k r. i w ed ie  p rze p ro w ad zo n y ch  d och od zeń  by ł w b i­
tw ie  p o d  B u sk iem  z o s ta ł zabitym  w r. 1914. M ożna 
z tern p rz y ją ć , iż  z a jd ą  w arunki u s .a w o w e g o  dcmn-ic- 
nr»,lia  śm ierc i p o  m yśli §  24 I. 2 u, c. w z g l. ust. z 31/3. 
) 9 iS  Nr. 128 dzpp. W o b e c  cego  na w niosek  G ła k sy  D . -  
ch an ia  w d raża  s ię  p o stę p o w a n ie  c a le m  uznan a w y­
m ien ion ej o so b y  za  zm arłą . W ia d o m o śc i o za g in io a  m 
ncieży  u d zie lić  są d o w i. Z a g in io n e g o  w zyw a s ię  aby  się  
ja w ił p rzed  p o d p isan y m  sąd em  o i le  ż y je  lub w inny 
sp o só b  d a ł z n a ć  o so b ie . P o  dniu 6. lis to p a d a  1922 
w z g lę ć n ie  w 6 m iesięcy  c d  dnia o g ło s z e n ia  te g o  z a ­
rz ą d z e n ia  w g a z e c ie  u rz ę d o w e j Sąd  na p onow ny w iio -  
sek  w yd a o s ta te c z n ie  o r z e c z e n ie .

S ą d  ok ręg ow y  cyw ilny O d d zia ł VII.
L w ó w , d.n;a 5 , m a ia  1922. 6048
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C . 59/22/1. P rz e c iw  W o jc ie ch o w i D nkale, k tóreg o  

m ie jsce  pobytu je s t  n iezn ane, w nieskm yrn z o sta ł do S a ­
du p o w iatow eg o w L iszk ach  p rzez JVtarjannę D u kałow ą 
w M o ra w icy  pozew  o w ła sn o ść  i zezn anie  d ek larac ji. 
Na pod staw ie pozwu w yznaczono aud.jencję na dzień 28. 
c z e rw c a  1922 o godz. 12 w południe. C elem  strzeżen ia  
praw  W o jc ie ch a  D u katy  ustanaw ia się  P a n a  Ja k o b a  
D u kałę w B rzo sk w in i k u rato rem . T en ż e  k u rato r za­
stę p o w a ć będzie go w rz ecz o n e j sp raw ie  na je g o  koszt
i niebezjM eczeńsf.w o, dopóki on w Sąd zie  s ię  nie zgłosi 
lub pełnom ocn ika nie zam ianuje.

S ą d  p o w iato w y , O ddział Ił .
L iszk i dnia 20. m aja  1922. 5591
C . X . 128/22. E d y k t. P rz e c iw  niew iadom em u z 

m ie jsc a  pobytu W o jc ie ch o w i Z agrobeir.cm u . k tó reg o  
m ie jsce  pobytu je s t  n ieznane, w niesionym  zosta ł do 
Sąd u  p o w iatow eg o w T arn op olu  p rzez  A polonje ze S o l­
sk ich  Ja g ie łło  pozew  o uznanie i w pis p raw a w ła ­
sn ości do pgr. łk. 759/2. Na jjo d s ta w ic  pozwu w y ­
znaczon o au d iencję  w tu te jsz y m  Sąd zie  na dzień 5. 
lip ca  1922 o godzinie 9 przed południem  sa la  Nr. 8. 
C elem  strz e ż e n ia  praw  W o jc ie ch a  Z ag ro beiu cg o  ustan a­
w ia się P a n a  D ra  B o b o w sk ie g o  ad w o k ata  w T a r­
nopolu k u rato rem . T e n ż e  k u rato r z a stęp o w a ć będzie 
Wojciecha Z a g ro b ek ieg o  w. rzeczonej sp raw ie  na je -
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g o  kos^t i n ieb ezp ieczeń stw o , dopóki on w Sąd zie  śc iąg a ln o ści na dalsze 14 dni a resz tu  o ra z  n a  pono­
s i?  nie zgłosi lab p ełnom ocnika nic zam ian u je. j szen ie kosztów  k arn y ch .

S ą d  p o w iatow y . O ddział X . | S ą d  p o w iato w y .
T arn op o l dnia 18. m aia 192?. 6056 j B alig ró d  dnia 13. c z e r w c a  1922. 6063
Cg. Ia. 88(J»22. E d y k t. S tro n a  pp w odo w a R ó z ia  j . Cg. la . 286/22. E d y k t. M ik o ła j M edw id w niósł sk a r-

i -o  M oryń 2-o  Ż yw ka w n iosła  sk a rg ę  przeciw  stro n ie  i.gę p rzeciw  iw anow i M y k ietó w  o zeznanie kon traktu ,
pozw an ej iw anow i R ogalsk iem u  syn ow i Ju rk a  o u z n a - 'A u d ie n c ja ‘do ustnej ro zp raw y  z o s ta ia  w y zn aczo n a  na 
me w łasności rea ln o ści. A ud iencja  do ustnej r o z p r a w y J17. m aia 1922 godz. 9 rano. P o n iew a ż  m ie jsce  pobytu 
zo sta ła  w y zn aczo n a  na 4. lipca 1922 godz. 8.30 ran o  j s tro n y  p o zw an ej je s t  n ieznane, u stan aw ia  się  adw . D ra 
w  tym  Sąd zie  biuro Nr. 83. P o n iew aż  m ie jsce  pobytu i B o b o w sk ieg o  k u rato rem , k tó ry  ją  będzie z a stęp o w a ł

na je j k o sz t i n ieb ezp ieczeń stw o  dotąd, dopóki ona 
arna się  nic stawo i nie ustanow i pełn om o cn ika.

S ą d  o k rę g o w y , O ddział I.
T arn op o l dnia 27. k w ietn ia  1922. 6104

stro n y  p ozw an ej je s t  nieznane, u stan aw ia się D ra K ali- 
tow sk ięg o  ad w o k ata  w S try ju  k u ra to rem , k tó ry  ją  
t>Vc!z;e za stęp o w a ! na je j k oszt i n ieb ezp ieczeń stw o  
dotąd, dopóki ona sam a się nie s ta w i i nie ustanow i 
Pełnom ocnika.

Sąd  o k ręg o w y , O ddział I.
S t r y j dnia 1. c z e r w c a  1922. 6062
C . II. 178/22/1. E d y k t. P rz e c iw  D m y trow i H o jczy - 

k o w 4, k tórem u  m ie jsce  pobytu je s t  n ieznane, w n iesie - , ,
bym  zo sta ł do Sądu p o w iato w eg o  w L isku p rzez iw a n a  . 6/9/3i8. W  sp raw ie  u p adłości k u p ieck ie j do ma
M ojczyka ze Z abrod zia  pozew  o zniesien ie w sp ó łw ła - ińtku iz a k a  In g w era  ku p ca w e L w o w ie  zar. pod rirm ą 
sności rea ln o ści ob j. w hl. 130 i i ' gm. Z ab ro dzie itd .t  J- in g w er w yznacza_ się au d iencję  do z e b ra n ia  ogólnego 
z Pn. Na p o d staw ie pozw u w y zn aczo n o  ro zp raw ę na w ierz y cie li na dzień 4. lip ca 1922 god zina 11 przed

U PA D ŁO ŚC I..

poi", w biu rze Nr. 18 niżej w ym ienionego- Sąd u . P rz e d ­
m io tem  porządku d ziennego b ę d z ie : 1) R e a su m cja  e- 
\ventualnej u ch w ały  w sp ra w ie  p o zby cia  n ieściąg n ię ­
ty ch  p re ten sji m a sa in y ch ; 2) z a ła tw ien ia  rachunku i 
u sta lan ie  ho norariu m  z a w ia d o w cy  m a s y  o ra z  teg oż  
z a s tę p c y ; 3) zn iesien ie up adłości. S tro n y  zaw iad o ­
m ione o aud iencji w sposób n a le ż y ty  nie m o­
gą za cz ep ia ć  u chw ał lub ustaleń  p o w zięty ch  na 
audiencji z teg ó  powodu, że  nie m og ły  b ra ć  
udziału w ro zp raw ie rów n ież nie m ogą z a ło ż y ć  śro d ­
k a  p raw n eg o z pow odu o m ie sz k a n ia , ce lem  u sp raw ie­
d liw ienia n iestaw ien n ictw a .

.S ą d  o k ręg o w y  cy w iln y , O ddział V II.
L w ó w  dnia 29. m a ja  1922. 6085

AMORTYZACJE.

dzień 19. lip ca 1922 o 9 godz. przed  ■południem. C elem  
strz eż en ia  praw  w y że j w ym ien io nego m eznan. z pobytu 
u stan aw ia  się  P a n a  D m y tra  Ja k im a  w Z abrodziu  ku­
ra to rem . T e n ż e  k u rato r za stęp o w a ć będzie sw ą ku- 
randkę w r z e tz o n e j sp raw ie  na , jeg o  k o sz t i n ie­

b e z p ie c z e ń stw o , dopóki on  w Są d z ie  się  nie zgłosi 
lub pełno m o cn ika nie zam ianuje.

S ą d  p o w iatow y , O d dział II.
L isk o  dnia 3. c z e rw c a  1922. 6064
C. i. 157/22. E d y k t. P rz e c iw  nieznanem u z m ie j­

s c a  pobytu W a sy lo w i K olba w n iesio n y  z o s ta ł p rzez 
Ju rk a  Ja r e m ija  z H o ro szo w y  do Sądu p o w iatow eg o 

■ w M ieln icy  pozew  o w ła sn o ść  1/5 i 11/31 części rea ln o ­
ści whl. 46 gm. M oroszow a itd. Do ro z p ra w y  w y zn a­
czono au d ien cję  na 28. c z e r w c a  '1922 godz. 9 rano. Dla 
s trz e ż e n ia  praw  W a sy la  K oiby  ustanow iono D ra  Izak a  
K ón ig słjo rg a  w M ieln icy  k u rato rem , k tó ry  z a stę p o w a ć 11 
go będzie na jeg o  k oszt i n ieb ezp ieczeń stw o  dopóki on fis 
w  Sąd zie  się nie zg łosi lub pełnom ocnika nie z a - j  
m ianuje.

Są d  p ow iatow y , O ddział 1.
M ieln ica  dnia 24. m a rca  1922. 6065
C . IX . 334/22. E d y k t. S tro n a  p ow odow a W o jc ie ch  

,,D roh om ircck i i tow . w niosła  sk a rg ę  p rzeciw  stro nie 
pozw anej nie w. z m ie jsca  pobytu Jó z e fo w i R o b e r  do 
łe z . C . IX . 344/22. A udiencja do ustnej ro z p ra w y  zo­
sta ła  w y zn aczo n a  na 30. c z e r w c a  1922 godz. 9  biuro 
Nr. 97.. P o n iew a ż  m ie jsce  pobytu s tro n y  pozyvapęi . ięst 
nieznane ustanaw ia się  ad w . D ra  D w orsk iego. ku ru to- 
t^ ib Ą k tŚ O ' « u  ł>ęfł«ifi’ z a s tę p o w a ł. j i a  j.cj r.lios*tvi!->raes 
b ezp ieczeń stw o ' dotąd, dopóki ona sam a 'S ft f  n ie*-śtaw i 
i nie ustanow i p ćłnom ocnika.

S ą d  p o w iatow y , O ddział IX .
S ta n is ła w ó w  dnia 17. m aja  1922. 6079

_ C . V II. 123/22/3. E d y k t. S tro n a  pow odow a K seńka 
w ic h a sta  zam . L ew a n d o w sk a  w n io sła  sk a rg ę  p rzeciw  
stro n ic  p o zw an ej Ju lji W ich a s te j zam . H undiak i tow . 
o d opuszczenie do w sp ółp osiad ania  do L . czynn . C . V II.

, 123/22/3. A udiencja do u stn ej ro z p ra w y  z o s ta ła  w y z n a ­
czo ną na 4. lip ca 1922 godz. 9 .30  przed poł. w tym  
Sąd zie  biuro Nr. 23. P o n iew a ż  m ie jsce  pobytu pozw a­
nej je s t  n ieznane, u stan aw ia  się  P . D ra  E p ste in a  ad w o­
k a ta  w Z ło czow ie k u ra to re m , k tó ry  ją  będzie' z a s tę p o ­
w ał na je j k osz t i''n ieb ezp ieczeń stw o - dotąd, dopóki ona 
sam a się nic staw i i nie ustanow i p ełnom ocn ika.

Sąd  p o w iato w y , O ddział V II.
Z ło czó w  dnia 12. m a ja  1922. 61061 ' P .  X V I. 164/22/6. E d y k t. C a łk o w ite  p ozbaw ien ie
L . 239/22. O b w ieszczen ie . C elem  nadania hurtow ni j w łasn o w o ln o ści. R e c h te r  l i i la r y  (H illel) la t  34 lic z ą cy  

ty toniu  w S trz e liśk a c h  no w y ch  (N adzór k on tro li s k a r - 1 z M ra ź n ie j' z o s ta je  ca łk o w ic ie  p o zbaw io n y  w łasn o w ol-

T.- 255/21/6. Z arząd zen ie  u m o rz en ia ’ p ap ieró w  w a r­
to śc io w y ch . Na w niosek  S . B o r a k a  sk ład  d esek  w  D em - 
ni w y żn e j ad S k o le  podejm uje się  p o stęp ow an ie celem  
um orzenia w ym ien ionych  niżej p ap ieró w  w a rto śc io ­
w ych, k tó re  w n io sk o d aw cy  m ia ły  zag in ąć, w z y w a  się 
p o siad acza  ty ch  p ap ierów , a b y  je  w ciągu  jed n eg o  (1) 
rok u* lic z ą c  od dnia p ierw sz eg o  ogłoszenia, z a rz ą d z e ­
n ie  w .G a z e c ie  L w o w s k ie j1* p rzed ło ży ł tem u Są d o w i; 
tak że  inni in tereso w an i in a ją  z g ło sić  sw o je  zarzu ty  
irtzeritt^ w T iioskaW f:*;W '"ra z ie  p rzeciw n ym  uzń ąłby  Sąd  
p j j u p f y w k : . t e  p ap iery  w a rto śc io w e -,z g , ^  
ińóTZoHgr‘05:ńącz.enfe pap ierów  w a rto śc io w y c h : jLcgięyż 
tnac|c'.'ŁaBczeiV'.-wyś(a*.v4one za  rew ersa m i na- im ię ' S . 
B o ra k  na nad any  to w a r w U rzęd zie s ta c ji  k o le jo w e j 
w Sk o łem , a m ian o w icie : 1) Nr. 4587 do listu  p rz e­
w o zo w eg o  l/’4 ł l  M ikoła jów . D roh ow y że z d n ia  29. 
lip ca 1921 k w o tę  103.500 M kp. 2) Nr. 4591 dp listu  
p rz e w o z o w e g o  1/10 K om an io  B u c z a ły  z dnia 1. sierp ­
nia 1921 na k w o tę  52.104 M kp. 3) Nr. 4595 do listu  
p rzew o zo w eg o  2/32 D ro h o b y cz  2- ‘im a 2. sierp n ia  L92I

k w o tę  55.315 M kp.
Sąd  o k ręg ow y . O d dział IV t 

S t r y j dnia. 1. k w ietn ia  1922. '6061

K U R A T E L E .

bovvej B o b rk a ) . rozp isu je się  p o stęp ow anie  kon ku ren­
cy jn e . O b liższy ch  w aru n kach  ob w iesz cz en ia  m ożna 
się  d ow iedzieć w D y re k c ji  okręgu sk arb o w eg o  L w ó w - 
-Ppdw alc I. 3, w U rzęd zie gm innym  i O ddziale k on­
troli sk a rb o w e j w S trz e liśk a ch  n o w y ch , ja k o te ż  w 
N adzorze kontroli sk a rb o w e j w B ó b r c e . O fe rty  sp o rzą­
dzone na przep isanym  druku n a le ż y  w n ieść  na rę c e  

I D y re k to ra  okręgu sk a rb o w e g o  w e L w o w ie  ul. P o d w ale
1. 3 n a jd a le j do dnia 20. lip ca 1922 do godz. 11 przed- 
poł. Inw alidzi W o js k  P o lsk ich , w d o w y  i s ie ro ty  po pole

ności i z o s ta je  mu p rzy d any  k u ra to r w osobie jeg o  
m atk i D eb o ry  R e ch te r  z M raźn icy .

S ą d  p o w ia to w y , O d dział X V I.
D ro h o by cz  dnia 8. k w ie tn ia  1922. 6078

LICYTACJE.

A. 239/17/26. Ł . E d y k t lic y ta c y jn y . Na w niosek  Ka-
g ły ch  żo łn ierzach  są  uw olnięni od sk ład an ia  w adjutn I f ai'zyny 1 śl. C z a ik a  2 śL M iszczak za  zgod ą G en era ln e j 
i nie m ogą w d o ty c z ą cy ch  sw y ch  o ferta ch  żąd ać w yż-|  F ro k u ra to r ji R zp te j P . O ddział w e L w o w ie  odbędzie się 
szy ch  lub n iższych  w aru n ków , le cz  w y raźn ie  z a z n a c z y ć ! '111' "  bp ea 1922 o godzinie 11 przed południem  w biu- 
m uszą, iż z g a d za ją  się  na podane w obw ieszczen iu  f ' ^ r ' sp rzed aż  zap isan ego na pobożne c ’ .e  m ajątku
w arunki lic y ta c y jn e

D y r e k c ja  okręgu sk arb o w eg o .
L w ó w  dnia 12. c z e rw c a  1922. 6094
C . I. 166/22/1. E d y k t. S tro n a  pow odow a Ja n  S ły s z  

w niosła  sk a rg ę  p rzeciw  stron ie  p ozw anej P a w ło w i K ur­
n ato w skiem u  i H ry cio w i Polnem u o uznanie w łasn o ści 
do L . czy n n . C . 1. 166/22/1. A udiencja ao  ustn ej roz­
p raw y  z o sta ła  w y zn aczo n a na 8. c z e r w c a  1922 godz.
18 przed poł. w tym  Sa d z ie  biuro. Nr. 17. P o n iew aż 
m ie jsce  pobytu s tro n y  p ozw an ej je s t  n iezn ane, uscana- 
w ia się  Ję d r z e ja  B u rn ato w slrieg o  w P iek li k u ra to rem , 
k tó ry  ją  będzie z a stęp o w a ł na je j  k oszt i n ieb ezp ie­
czeń stw o  dotąd, dopóki ona sam a się nie s ta w i i ,n ie  
u stanow i pełnom o cn ika.

Sąd  p o w iato w y , O ddział I.
S a n o k  dnia 18. m a ja  » 2 2 .  6066
U. 183/22. O g łoszen ie . W y ro k iem  Sądu p o w ia to w e­

g o w B a lig ro d zie  z 24. m a ja  1922 z o s ta ł uznany w in­
nym  a rt. 19 ust. 2 . lip ca  1920 Nr. 67 Dzup. 449 o sk a r- 

Iżony S te fa n  K ara ł rzeźn ik  z C isn y  za to, że  w k w ie ­
tniu 1922 żąd a ł cen  i p rz y jm o w a ł cen y  nad m ierne z a !  F irm . 318/22. S to w . V . 570. Z m iany  i dodatki do 
p rzed m io ty  p ow szedniego użytku ■ m ian ow icie  z a  k ie ł-  S w p isanych  ju ż W r e je s trz e  firm  sto w a rz y sz e ń . W p iśa- 
b a s ę  i szynkę, i za to  sk a z a n y  zo sta ł na 7 dni a r e s z tu j no w r e je s trz e  s to w a rz y sz eń  za ro b k o w y ch  i gosp od ar- 
i g rz y w n ę  -a i  k w ic ie . 2 0 JO 0  M kp„ ,k tó rą  &  r ą z ię  a f e - f c z y c h . SięĄzabg.. s to ^ a r ^ s ż e n i f t :  K r a k ó w  . .  B i^ n iien ię

nieruchom ego, a to : 1/10 c z ę śc i rea ln o ści lw h. 148 grp. 
W cło s/ cza , 1/5 z 1/10 cz śc i rea ln o śc i lw h. 148 te j gm iny, 
p a ie j rea in ości i lw h . 2045 te j gm iny, w rea ln ości lw h. 
2048 te jż e  gm iny p arce l g r. lik . 1045/3, 163S/1, 1937/2, 
1990/2 i 1996/3, następnie kupionej z ob szaru  d w o rsk ie ­
go pgr. lk. 2058/5 z tern, że rea ln o ści sp rz ed a je  się  ry - 
cza ttcm  bez p o rę k t  za o b sz a r , stan  i O bciążenie i z  i:- 
w zg lęd n ien ie m ' d o ży w ocia  - K a ta rz y n y  2 śl. M iszczak. 
C ena szacu nk ow a p o w y ższeg o  m ają tk u  w ynosi 488.173 
Mkp. niżej k tó re j sp rzedaż nie nastąp i. Ja k o  wadium 
n a leży  przed przystaw ieniem  do lic y ta c ji z ło ż y ć  48.818 
Mkp. C en a kupna m a b y ć  do dni 30  po udzieleniu p rz y ­
b ic ia  targ u , z łożoną d o 'd ep o z y tu  sąd o w eg o  w raz  z 5?i 
od setkam i.

Sąd  p o w iatow y . O d dział V II 
Sa m b o r dnia 19. m aja  1922. 6006 1— 3

MP 1

firm y : K onsum  p ro fesorów  i fu n kc jo n ariu szy  U niw er­
sytetu. Ja g ie llo ń sk ie g o  w K rak ow ie , S to w . z a re j. z 
sg r . p o ręk ą . W a ln e  zgrom adzenie w dniu 12. sty czn ia  
1922 od b y te  u chw aliło  ro zw iązan ie  s to w arzy szen ia . Od­
tąd  brzm ien ie firm y z dodatkiem  „w lik w id ac ji'1. 
W ybran i likw id atoram i n astęp u jący  p ro icso ro w ie  U ni­
w e rsy te tu : D r. H en ry k  Hoye.r, D r. T adeu sz S ik o r s k i  
D r. Leon W ach h o lz , D r. T ad eu sz  E s tre ic h e r , ks. D r. 
K oifstan ty  M ich alsk i i Dr. S ta n is ła w  K u trzeba. O dtąd 
do podpisyw ania tirm y upraw nieni są  dw a; likw idato­
rz y  łączn ie . W z y w a  się w ierz y cie li do zg łoszen ia  sw y ch  
p re ten sji do 3 m iesięcy . D ata  wpisu 16. m arca  1922.

Sąd  o k ręg o w y  ja k o  han d lo w y, O ddział H.
K raków  dma U . m a rca  1922. 4305 1— 3

F.rm . 517. S lo w . Vi. 27. Zm iany d o ty c z ą c e  f i r m  
j iż w p isa n e j. D o r e je s tr u  w p isan o  dnia  30 lip ca  1920.

S R  d ii  ja  t ir m y : L w ów . B  -zranien ie f ir m , : Z w ią ż e *  
.ą .s  tc d a r c z y  c z ło n k ó w  m ie js k ie j S g a ż y  o  ry w a le .sk ie j 
d ziein  cy  U . AL S . O . w e L w o w ie , S lo w . z . r e j .  z  o g r . 
o o -ę k ą  —  n '.s ię o u ją c e  z m ia n / : C z ło n ? '!  wie. d y r e k c ji :  
F e lik s  G rze lsk i, L :o a ;  rd  P o d h o ro d e ck i, F ra n c is  ic k  W ó j­
cick i, K a z im ie rz  K a lin o w sk i, Ja n  S la ja a o w sn : o ra z  ic a  
z a s tę p c y : B ru n o  B a liń sk i i M ak syn siljan  S k o rc h a n  u ztą- 
piii. N a N '.d zw y cza jn em  w alnem  zg ro m a d z en iu  w c*niu 
30. k w ie tn i*  fh 2 0 . r. u stan o w ion o  c z io .tk a m i Dy ek c  i : 
!)  F r a n d * z k »  K lim o w sk ie g o , Lw ów , .ul, św . Jó z e fa  2, 
? ) A n io n ieg o  K a rk o w sk ieg o , L w ó w , u l. P ie k  in k  i J. 34, 
3 ) Al •Jifym iijana J : b h .  L w ó w , u '. P ie k a rsk a  5 9 , 4) Ja -  

ą N w ak  , L w ó w , W y sp ia ń sk ieg o  5, 6 )  Zygm unta 
V rc c m le g o , L w ó at, G r o tg e r a  7, o ra z  zastęp C iu ni d y re ­
k to r ó w : 6 ) Ju ! ja n a  H ellera , L w ó w , W y sp ia ń sk ie g o  1. 1, 
7 ) A lbina R a la n d ;,  L w ó w , św . A n to n ieg o  1. 7.

Są d  o k ręg o w y  ja k o  h a n d lo w y , O iic z ia l IV . •
Lw ów , dnia 11. I .p c i  1920. 4217
F irm . 513 . S p , lit. 175. Z m iany d o .y c z ą c e  ju ż  w p i- 

a n e j firm y  s p ó ik o w e ć  D o r e je s t r u  w p isan o  dnia 8 -g o  
c ien p aia  1921 . r. S ie d z ib a  i rray : L w ó y. B rz m ie n ie  fu ­
m y : K o le j lo k a ln a  P ila — Ja w o rz n o . Z m ia n y : C złon k iem  
K aoy z a w ia d o w c z e j u s ta n o w io n y  z o s la ł  W ła d y s ła w  hr. 
2 'am  jj^ k i w K orniku  w ie lk o p o lsk im .

S id  o k ręg o w y  ja k o  h an d lo w y . O d d zia ł IV .
.L w ó w , un ia  23. lip ca  192 1 , 42 6

Fi in. 2G0. R g. B , I. 115 . W p is n to n n ia  p ro k u iy  : 
D a > . je s t r u  w p isan o  unia 12 lu te g o  1 9 -2 . r. S ie d z ib a  
f ir m y : L w ów . B  z m ie c ie  t .rm y : S p ó łk a  a k c y jn a  w y d a- 
w E icz a . Zm iany : P rekurę. u d zie lo n o  u rzęd n iko w i sp ó ł­
ki D row i R u dolfow i O ste rm a n o w i we L w o w ie .

S ą d  o k ręg o w y  j.ik o  h an d low y . O d d zia ł IV .
Lw ów , KoraluiCica 6 ., —  11. lu teg o  1222. 4213

F irm . 1343/21. L ik w id a c ja  s to w a rz y sz e n ia . W  r e je ­
s trz e  sto w a rz y sz e ń  w pisano dnia 28. lu tego 1921 przy  
st.q\varzj;ężŁenią.:,, ,vJ/Gi,yąrzystvvo oszczęd n o ści i .JyjedytO r 
w e w K olbuszow ej,, s to w . z a re j. z ogr. p orfŁ ft",. że 
ijd W sjią  A >sda*gO rEórM iią.;Z  dnia 30. m a ja  '193W 
»an O it^ ow arzy .s2en;e_..iż zarząd zon o jeg o  likwidffćtję; k tó ­
re j p rzep row ad zenie  p ow ierzono D y rek c ji T o w a rz y ­
stw a . Z arząd  T o w a rz y s tw a  firm ę sto w a rz y sz e n ia  podpi­
sy w a ć  będzie z dodatkiem  w likw id acji.

Sąd  o k rę g o w y , O d dział V .
R z esz ó w  dnia 19. listopad a 1921. 4124

F in n . 400/22. R e j. C . 16. W p is sp ó łk i z o g ran iczon ą 
od p o w ied zialn ością . W p isan o  do re je s tru  dnia 27. m a rca  
1922, S ied z ib a  sp ó łk i: R zesz ó w . 'B rzm ien ie  firm y : „ S u s11 
zw iązek  kupców  i p roducentów  n iero g acizn y  w R z e sz o ­
w ie, sp ó łk a  z ogran iczon ą od p o w ied zialn ością . D ata  ak ­
tu n o ta ria ln e g o : R zeszów  16. m a rc a  1922. L re p . 22427. 
P rzed m iot p rz e d się b io rstw a : Zakupno, w y w ó z i p rz y ­
w óz n iero g acizn y . Z aw iad o w cą spółki je s t :  Ja n  Uza-rski 
kupiec i w ła śc ic ie l rea ln ości w R z esz o w ie . P od pis lir- 
ra y : P od p isy w an ie  spółki następ u je  w ten sp osób, że za ­
w iad ow ca  pod w pisanem , w ydrnkow ar.em  lub stam p ilją  
w y ciśn iętem  brzm ien iem  firm y  k ład zie  sw ó j podpis. U- 
d ział cz łon k ów  ustanow iono na 50 .000 , M kp., a kap itał 
za k ła d o w y  sp ółk i w yn osi 500.000 M kp. i z o s ta ł c a łk o ­
w icie  w p łacon y .

S ą d  okręgow y., O d dział V.
R zeszó w  d n ia .25. m arca  1922. '4125

Firm . 288/21. R g . A. I. 189. W p is do re je s tru  handlo­
w ego firm y  p o jed y n cze j. W p isan o  do re je s tru  h an d lo w e­
go dla firm y  p o jed y n czy ch . S ied z ib a  firm y : S ta n is ła ­
w ów . B rzm ien ie  firm y : W a le n ty  S te lm a cz y ń sk i, fa b ry k a  
s to la rs k a  w S ta n is ła w o w ie . P rzed m io t p rzed sięb io r­
s tw a : s to la rs tw o . W ła ś c ic ie l : W a le n ty  S te lm a sz y ń sk i, 
k tó ry  p o w y ższą  firm ę pod w y ciśn ię tą  stam p ilją  pełnem  
'im ieniem  i nazw isk iem  pod p isyw ać będ zie . D zień w pisu: 
29. listop ad a 1921.

Sąd  o k ręg o w y  ja k o  h an d lo w y . O ddział li.
S ta n is ła w ó w  dnia 26. listopada 1921. 4131
F in n . 338/21. R g. A. I. 149. Z m iany i dodatki odno­

sz ą c e  s ię . do w p isanych  już w re je s trz e  handlow ym  fiim  
p o jed y n czy ch . D o re je s tru  O cl cizi a j  A. w ciąg n ięto  co  n a ­
stęp u ję : S ie d z ib a  firm y : P a c y k o w  koło S ta n is ła w o w a .
B rzm ien ie  E m y  d o ty c h cz a s : P ie rw s z a  g a lic y jsk a  fa b ry ­
ka a rt. fa jan só w  i tę r r a c o liy  P a c y k ó w  ad S ta n is ła w ó w ;
po n iem iecku : E rs te  g a liz isd i*  K unst F a y e n s c n  und T e r -  
ra co tten  F a b rik  P a cy k ó w  a/St. Zm iana firm y  w b rzm ie­
niu firm y  o d tąd : „ P o lsk a  fa b ry k a  fa jan só w  w P a c y k o - 
wie ko ło  S ta n is ła w o w a ."  W ła śc ic ie l f i r ~ -  —  
będzie firm ę w ten  sp osób , że jed y n ie  pod brzm ieniem  
iirm y  „ P o lsk a  fa ljry icą  fa jan só w  w P a c y k o w ie  koło  S t a ­
n is ła w o w a " podpisze się  p ierw szą  l ite rą  im ienia I n a ­
zw iskiem  ,,A. L e w ic k i" . D ąta  w pisu 6. s tj*czn ia  1922.

Sąd  o k ręg o w y  ja k o  han d low y. O ddział II.
S ta n is ła w ó w  dnia 4. s ty cz n ia  1922. 4132
F irm . 383. sto w . VI. 356. Z m iany d o ty c z ą ce  firm y

już w pisanej. D o re je s tru  w pisano dnia 21. m a rca  1922- 
S ied ziba  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : Z rzeszen ie
sp o ży w cze  P a ra fia , Śn ież n a  w e L w o w ie . S to w . za r. z 
o g r . p oręk ą . Z m iany : Ma w ainem  zgrom adzeniu  od by ­
tem  dnia 19. lu tego 1922 uchw alono ro zw iązan ie  i likw i­
d a c je  a to w ą rz y sz ęn ia . L ik w id ato ram i ustan ow iono A d a - '
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m a B a cz y ń sk ie g o  sęd zieg o  o k r. i E d w ard a A m ąna d y -j 
re k to r a  tabu li w e L w o w ie , k tó rz y  p odp isyw ać będą f ir ­
m ę łączn ic .

S ą d  o k ręg o w y  ja k o  handlow y, O ddział IV ,
L w ó w  dnia 20. m arca  1922. 4146

i Frrm . 38. R g . C. III. 156. Z m iany d o ty c z ą ce  firm y 
litrż w p isane j. Do re je s tru  w p isano dnia 19. m arca  1922. 
(S ied zib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  firm y : T o w a rz y stw o  
1 'agrarno-osadnicze, S p ó łk a  z ogr. odp. Z m ian y : Na w al- 
(nem  zgrom adzeniu  od bytem  29. m aja  1921 p ośw iad czo- 
/nem n o taria ln ie  do 1. rep. 81D46 zm ieniono p ar. 7, 12, 
16, 17 k on trak tu  spółki w sposób jak  w odpisie, p ro to - 

jk o lu  p rzechow an ym  w zbiorze z a tą cz ek . K ap ita ł z a k ła - 
jd o w y , w y n o sz ą cy  d o ty ch cz a s 2001500 k . po d w yższon o 
(do k w o ty  420.000 M kp. i do udziału w p o d w yższon ym  
i k ap ita le  .dopuszczono spólników  w  stosunku do w y so k o - 
śc ich  d o ty ch cz a so w y ch  w k ład ek  zak ła d o w y ch , k tó re  

'sp ó ln icy  w płacili w c a ło ś c i.
Sad  o k ręg o w y  ja k o  h an d low y , O ddział IV .

L w ó w  dnia 15. m a rca  1922. 4147
F irm . 380. R g. B . I. 167. Z m iany  d o ty c z ą ce  firm y już 

(w p isan e j. D o re je s tru  w pisano dnia 20. m a rca  1922. S ie -  
jd z ib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  firm y : O ik os Z w iązk o w e 
: Z ak ład y  p rzem y słu  i bu d o w n ictw a d rzew neg o, spółka 
i a k cy jn a . Z m iany : U ch w a ła  W a ln e g o  zgrom adzenia.. nad ­
zw y cz a jn eg o  ak c jo n a rju sz ó w  z dnia 18. k w ie tn ia  1921.

: zatw ierd zon ą po stanow ien iem  M in. przem . i handlu o ra z  
's k a r b u  z dnia 18. sierp nia  1921 p ostanow ion em  z o sta ło  
(p o d w y ższen ie  k ap ita łu  a k cy jn e g o  spółki o 60 ,000.000 
| M kp., t j.  do 120,000.000 M kp. d rogą em isji III.. 60,000 

sztuk now ych na o k a z ic ie la  o p ie w a ją cy ch  g o tó w k ą  p e ł ­
z n o  w p łacon y ch  a k c ji nom . w a rt. 1000 M kp. k a ż d ą ^ N a -
■ stęp nie z m ocy  te j san te j u ch w ały  W a ln e g o  zg ro m ad ze­
nia a k c jo n a riu sz y  z  18. k w ie tn ia  1921 z a tw ierd z o n e j po­
stanow ien iem  M in. przem . i handlu i sk arb u  z dnia 27.

(p aźd ziern ika 1921 postanow ionem  z o sta ło  p od w yższen ie  
, kap itału  akc. o d alszych  30,000.000 M kp. ęz.yl1 do 

150,000.000 Mkp. d rogą IV . em is ji 30.000 sztuk a k c ji  no- 
w ych , o p iew a ją cy ch  na ok azicie la  g o tów k ą  pełno wypła­
co n y ch  nom . w ar. każd a  po 1000 M kp.

Sąd. o k rę g o w y  ja k o  h an d low y , O ddział IV,.
L w ó w  dnia 20. m a rca  1922 . 4148

i F irm . 1522. R g . A. II. 189. Zm iany d o ty c z ą c e  już 
, w p isane j firm y  sp ó lk o w ej. D o re je s tru  w p isano  dnia 6. 
.lip ca  1921. S ied z ib a  sp ó łk i: L w ó w . B rz m ie n ie  firm y : Z a­

k ła d y  dla fo tog rafii i p o w iększeń  ,.S z tu k a "  M . Appel i 
•'Ska. Z m ian y : W sk u te k  w y stąp ien ia  spólnfka L eo n a
(Appla z o sta ła  Sp o tk a  rozw iązan a . F irm a  S p ó łk i będzie
■ odtąd b rz m ie ć : „ Z ak ład y  dla fo tografii i p o w iększeń
• „ S z tu k a " , M arcin  A ppel“. W ła śc ic ie le m  firm y" je s t  od­

tąd  w y łą c z n ie  spólrtik M arcin  A ppel, k tó ry  firm ę w  ten
's p o s ó b  .p odpisyw ać będ zie , iż p o d .b rz m ien ie m  ftr jn y  Z a- 
‘ k ła d y  dta fo to g ra fii i p o w ięk szeń  „ S z tu k a "  M. Appel 

w y p isanem , w ydruk o w anem  lub w y bitem  p odp isyw ać 
będzie sw e  nazw isko .

Sąd  o k rę g o w y  ja k o  haudk w y, O ddział IV*
L w ó w  dnia 4. lip ca 1921. '4151
F irm . 609. R g . A. II. 189. W p is ja w n e j spółk i handlo­

w ej. D o re je s tru  w p isano  dnia 8. w rz eśn ia  1919. S ied zi 
ba  firm y : L w ó w . B rz m ien ie  firm y : Z ak ład y  dla fo to g ra ­
fii i p o w ięk szeń  „ S z tu k a "  M . Appel i S k a . P rzed m io t 
p rz e d się b io rstw a : P ro w a d z en ie  zak ładu  d la z d jęć  fo to ­
g ra ficz n y ch  o ra z  p o w ięk szeń , ja k o te ż  kupna i sp rzed aży  
a rty k u łó w  fo to g ra ficz n y ch  i ram  do fo to g ra fii p o w ięk ­
szeń . R o d za j sp ó łk i: Ja w n a  sp ó łka han d lo w a. S p ó ln icy : 

.M arcin  A nod, k ; I w ow ie L egin oó w , 1 i L eon
,Appel ku p iec w e L w o w ie  L eg io n ó w  1. S p ó ln icy  upra­
w nieni do z a s tę p s tw a : O b a j sp ó in icv  łą cz n ie . P od p is fir - 

(m y : P od  brzm ien iem  firm y  u m ieszczą  o b a j sp óln ięy  łą ­
czn ie sw e  im ię i n azw isk o .

S ą d  o k rę g o w y  ja k o  handlow y. O ddział IV .
L w ó w  dnia 2. w rz eśn ia  1919. 4152

) F irm . 982/21. S to w . V II. 184. Z m iany d o ty c z ą ce  f ir ­
m y  ju ż w p isane j. D o  re je s tru  w p isano  dnia 28. sty czn ia
1922. S ied z ib a  firm y : S k n iłó w . B rz m ie n ie  firm y :, H o- 

' sp o d a rsk o -sp o ż y w cz a  sp ó łk a  „ N y w a ", k o o p e ra ty w a  z 
obm . por ukój a w S k n y ło w i. Z m ian y : U dział cz ło n k a
w ynosi 1090 M kp. z  c z e g o  p o ło w a p łatna  p rzy  p rz y stą ­

p ie n iu  do spółdzielni a re s z ta  w ciągu  roku ob ro to w e g o .
• K ażd y  spóhrik m oże m ieć w ię ce j u działów .

S ą d  o k rę g o w y  ja k o  h an d lo w y , O d dział IV ,
L w ó w  dnia 27. sty cz n ia  1922. 4153

F irm . 355. R g . C, V> 51. W p is firm y  sp ó lk o w ej. D o 
re je s tru  w p isano dnia 1. lip ca 1921. S ied z ib a  i i jy iy :
L w ó w . B rzm ien ie  firm y : T o rh o w e ln o  p ro m y sło w a sp il- 
k a  T o p as , sp iłka  z ob m eżeno ju  porukoju w e L w o w ie ; 
po polsku: H andlow a p rze m y sło w a sp ó łka T o p as , spot­
ka z ogr. p oręk ą . w c L w o w ie ; po n iem iecku : H ąndeis 
und Industrie G e se llsch ą ft T o p as G es. m. b. H. in Lern- 
b e rg . P rzed m io t p rz e d sięb io rstw a : H u rtow ne kunno i
sp rzedaż na w ła sn y  lub cudzy rach unek środ ków  spo­
ż y w cz y ch  p ierw szej p o trz eb y  ziem iopłodów , m anufak­
tury, w y ro b ó w  p rz e m y sło w y ch , m aszy n  i narzęd zi, m a­
te ria łó w  iaso w y ch  i bu dow lan ych, p o trzeb n y ch  do go­
sp o d a rsk ie j odbudow y k ra ju , handel to w a ra m i w sz e lk ie ­
g o ro dzaju  bę d ą cy ch  w w olnym  o b ro cie , p rzy w óz  z za ­
g ra n icy  i w y w ó z w y rob ów  i to w aró w  za  g ra n icę , za ­
k ład an ie , p ro w ad zen ie  p rze d sięb io rstw , h a n d lo w a li  1 
p rz e m y sło w y ch  w sz cz e g ó ln o śc i tak ich , k tó re  s to ją  w 
łą cz n o śc i z g osp od arsk ą  odbudow ą k ra ju , kupno i sp rze­
daż p o siad łości. C zas trw a n ia  n ieo g ran iczo n y . S to su n k i 
p raw n e sp ó łk i: S p ó łk a  op iera  się  na k o n tra k cie  zd zia ła­
nym  w e form ie aktu n o ta ria ln eg o  z d aty  L w ó w  17. m a r­
ca  1921 1. rep . 13507. K ap ita ł n a k ła d o w y  sp ółk i 600.000 
M kp,, na to  w p łacon o 150.000 M kp. D o z a stę p s tw a  sp ó ł­
ki upraw nioną je s t  d y re k c ja . D y rek to ra m i s ą : D r. S te fa n  
B a ra n , Zenon P e łc ń sk i i A nd rzej T e rp y la k  w e L w o w ie .
Z astęp cam i d y rek to ró w  Ju lja n  M u drak i H ilary  C zap el-
sk i \v.e L w o w ie . Podpis firm y : P od  brzm ien iem  firm y  . , ,  .
k ład ą  sw e podpisy d w aj d y rek to ro w ie  albo  jeden  d y rek - 5 p o  pOiddtliU, odbędzie ssę W  sali K a cy

L . 871/22.

KONKURS.
M a g istra t król. w ol. m iasta  M ikołajow a  

n/Dn. rozpisuje konkurs celem  ob sadzenia  
p osad y k a s je ra  m iejsk iego .

K andydaci n a ro d o w o ści polskiej p ró cz  
k w alifik acji w ym agan ej u staw ą gm in n ą z 
3/7 1896 D i .  u. kr. Nr. 51 m uszą p o siad ać  
przynajm niej je d n o ro cz n ą  p rak ty k ę  przy  
au ton om iczn ych  w ład zach  ad m in istracyjn ych  

P osad a ta  n ad an ą b id z ie  p ro w izo ry ­
cznie n a rok  a  po roku z a d o w a ln ia ją ccj  
służby n a s tą p ić  m oże s ta b iliz a cja .

P o d a n ia , w k tó ry ch  p od ać naieży  ż ą ­
d an e w yn agrod zen ie , w n osić należy do Za­
rząd u  gm iny do 31. lip ca 1922.

M a g is tra t król. w oln. m. M ikołajow a.

ZAPROSZENIE.
W  ś ro d ę  dnia 28 . cz e rw ca  1922 o godzinie

to r i p ro k u rzy stą . O g łoszen ia  u m ieszczan e będą w je 
dnym  z dzienników  lw ow sk ich .

S ą d  o k ręg o w y  ja k o  handlow y, O ddział IV .
L w ó w  dnia 1. lip ca  1921. 4160
F irm . 374 stow , V I. 193. Z m iany d o ty c h cz ą ce  firm y 

już w p isan e j. D o re je s tru , w pisano dnia 21. m a rc a  1922. 
S ied z ib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  firm y : C h rześc ijań sk i 
Z w iązek  d z ierż a w có w  na p o łu dniow o-w schodn ich  k re ­
sa c h  P o lsk i, stow . za r. z o g r. p oręk ą . Z m iany : N a w al- 
nem  zgrom adzeniu  od b y tem  dnia 27. paźd ziern ika 1921 
u chw alono ro zw iązan ie  i lik w id ac ję  s to w a rz y sz e n ia . L i­
k w id atoram i w y b ran o  pp. L eop o ld a  K orzen nego , B o g d a ­
na M o jż esz o w icz a  i W in ce n te g o  So k u lsk ieg o , k tó rz y  
łączn ie  z a stę p o w a ć będą i p o d p isy w ać firm ę lik w id a c y j­
ną.

są d  o k rę g o w y  cy w . ja k o  h an d low y . O d dział IV. 
L w ó w  dnia .19 . m a rca  1922. 4161
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XXIV. Wa!ns Zgromadzenie
członków  kraj. T ow . z a l. u rzęd n ik ó w  z n a ­

stęp u jący m  p orządkiem  d ziennym :
1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 2 8

maja 1921.
2. SPrawozdinie Dyrekcji z czynności za rok 1921.
5. 5prawozd?.nie i wnioski Komisji rewizyjnej w sprawie 

rachunków za rok 1921.
4 . Sprawa wyboru 5  członków Rady nadzorczej na 3  lata

i na dwa lata i 5  zastępców na 1 rok.
5. Sprawa nominacji dwóch członków Dyrekcji i trzech za­

stępców na trzy lata,
6 . W n io sk i fjady nadzorczej w SDrawie rozdziału nadwyżki

obrotowej za r. 1921.
7. Sprawa preliminarza wydatków administracyjnych na rok

1922.
8 . Wnioski członków.

Jik o  legitym acja — książeczka udziałowa,
W razie braku kompletu odbędzie się w tym samym  

dniu i w tym samym lokalu o godzinie 6  wieczór ponowne 
Warne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym a 
uchwały tego Zgromadzenia będą ważne bez wzgtędó na 
ilość obecnych członków.

F^chunki tow arzystw a m asą członkowie przejrzeć 
i podjąć ® biurze Towarzystwa. 6 0 9 3

Ku b y  w & eozsał 0
m iejscu  p o by tu  Antonie, 

go D in d o rfa , k tó ry  zag in ą  i 
w  roku 1921 w p aźd ziern ik u  
na W o ły n iu , 5  dyw - piech- 
W -P -, r a c z y  ła s k a w ie  do­
nieść s t r o s k a n e j m a tc e .B a r ­
b a ra  D in d o rf, G ró d e ck a  7 0

II. TARG I W SCHODNIE
we Lwowie o d  S/8Xa—'15/IX. 1S22 r*

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

Term m  wystawców
u&łwwm 30 . czerwca 1922 r.

3PS3ZS&AZ OFERTOWA PUBLICZNA
c z t e r e c h  g a r n i tu r ó w  u ż y w a n y c h  p łu g ó w  p a ro w y c h  F o w l e r a  H e ilb r o n a  D e h n e g o  
i V e n tz k y e g o  —  w y m a g a ją c y c h  re m o n tu , z a r z ą d z o n a  re s k r y p te m  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i D . P .  L . 4 6 6 3 /R , V ., o d b ę d z ie  s ię  w  b iu rz e  In s p e k to ra tu  O k rę g o ­
w e g o  p o m o cy  R oln ej w e  L w o w ie , K o p e rn ik a  2 0 , d n ia  2 8 . c z e r w c a  1922 o g o d z .

12 w  połud& ie.
W y m ie n io n e  p łu g i z a  p o p rz e d n łe m  z g ło s z e n ie m  się  w  In s p e k to ra c ie  w  

g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  o g lą d a ć  m o ż n a , L w ó w ,Ja n o w s k a  115 . R e f le k ta n d  w inni 
s w o je  p ise m n e  o fe r ty  p rz e d ło ż y ć  In sp e k to ra to w i n a jd a le j  d o  2 8 .  c z e r w c a  g o ­
d z in a  1 0  i z ło ż y ć  p rz e d  g o d z . 12 w a d ju m  w  g o tó w c e  lub p a p ie ra c h  w a r to ­
ś c io w y c h  m a ją c y c h  p u p ila rn e  b e z p ie c z e ń s tw o  w k w o cie  6 0 0 . 0 0 0  M p ., k tó re  
p o  u k o ń c z e n iu  l ic y ta c j i  o fe r e n to m  z o s ta n ie  z w ró c o n e , w z g lę d n ie  licy ta n to w i  
u zysk u jącem u  d e fin ity w n a  p rz y b ic ie  n a  c e n ę  k u p n a , p o t r ą c o n e .

In sp e k to ra t z a s trz e g a  so b ie  z u p e łn ą  sw o b o d ę  w y b o r u  dla udzielenia  p rz y ­
bicia- N a b y w ca  o tr z y m u ją c y  p rz y b ic i? , w in ien  n a ty c h m ia s t  ui ś c ić  c a łą  ce n ę  ku- 

(pna, tnd zież k o s z ta  o g ło s z e n ia  e d y k ta  pod ry g o re m  u n iew ażn ien ia  u d zielonego 
'm u p rz y b ic ia  — u tra ty  p o ło w y  w adiu m  i ud zieleu ia  p rz y b ic ia  innem u o fe re n to w i. 
'C en ę  w y w o ła n ia  k a ż d eg o  g a rn itu r u  s ta n o w i ce n a  sz a c u n k o w a  p ługów  w  k w o c ie  
6,000-008 M kp,

' P rz e g lą d n ą ć  p ro to k ó ł L feliżsey ch  in fo r m c H z a s ię ę n ą ć  m o ż n a  w  In s p e k to ra c ie  
W  p isem ny ch  o fe r ta c h  podać n a ie ż y  na k tó ry  g a rn itu r  o fe r e n t  r e f le k tu je  

f  ja k ą  zań  ce n ę  ofiarn ie-
In sp ek to ra t m oże nie p r z y ją ć  ż a d n e j o fe r ty .

IN S P E K T O R A T  O K R Ę G O W Y  P O M O C Y  R O L N E J- 
L w ó w , i4 -g o  c z e r w c a  1922.

Z g ł o s z e n i a  p r z e j m u j ą :  
B i u r o :  . T A R G Ó W  W S C H 6 C S  

w e  L w o w i e .
ICH*

ZA S T Ę P S T W A
Biuro podróży,Orbis' wszystkie oddziały.

w  W a r s z a w i e :
Polski Zv». fiaRd.-Przem .— Szpitalna 1 m8  
„ W a s "  —  Złota 5.
Stow. Kup. Polskich — Szkolna *0.
„Komispot" —  K rak-Przedni. 16/18.

w  K r a k o w i e ;
Przemysł ludowy — FI- św. Ducha.
Praca — Karmelicka 16.

w Ło d zi:
B racia Szczecińscy — Przejazd 15, 

w  S o s n o w c u :
Red. TTlaciejowski Józef — Kcł*ątaja 3.
Biuro Ubez. Kasztalski J .  —  Prosta 10.

w  W i l n i e ;
Komispo! — Jagiellońska 8 .
KTeńskie T-vso — Wileńska 2 4 .

w  P o z n a n i u :
Reklama Polska —  M arcinkowskiego 6- 
Związek Kupców.

w B ie ls k u :
Ini. Siltiger wł.fy Papyrus - Strzelnicza 25. 
fldoll B riill i Synowie.

w  G d ań sk u  ;
R. Franeke Red- —- fiurtdegssse 28. 
Bałtyk Dom Handl — Altsgraban 9 7 -9 7  
Tlordlsch.Transp 6ez-nebst,Stadfgraben8 

w  B y d g o s z c z y ;
Reklama Polska — Gdańska 164.
Zw. Tow. Kup. Df- Winiarski —Zduny 48.

w  G i e ł y i w f o k ! ! :
„Dohan" — św- Rocha 8 .

w  L u b l i n i e ;
Stow- Kupców Polskich — Powiatowa 1.

w  C z ę s t o c h o w i e  ; 
Komispot.

w K a t o w ic a c h ;
Kleczyński Jan — Bot cl monopol.

ur R ó w n i e :
Wawel —  Sto sow a 6 8 .

W y a a w c a :  W Y D A W N I C Z A . R e d a k t o r  n a c z e ln y  i o d p o w i e d z ia l n y :  S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .
Z Drukarni Polskiej, pod żarz, j. RacryfeJriego, Lwćw, Chotążczyzna 31.


